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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


Listy mało- i średniorolnych 


chłopów do Prezydenta Bieruta 


(f) Prezydent Bolesław Bierut 
otrzymuje ze wsi wiele listów. 
w których członkowie spółdziel- 
ni produkcyjnych oraz mało i 
średniorolni chłopi zapewniają, 
Że nie będą szczędzić wysiłków. 
abv przełamać opór bogaczy 
wiejskich i rozwinąć socjali- 
Stvczną gospodarkę rolną. 

Mało i średniorolni chłopi z 
Eminy Krynki pow. Sokółka pi- 
szą: „Meldujemy Ci Obywatelu 
Prezydencie. że roczny plan do- 
staw zboża wvkonaliśmy do dn'a 
5 lutego w 115 proc. Dziś, w od- 
pPowiedzi na apel gromady Kręcz 
ków postanowiliśmy sprzedać 
Państwu dodatkowo 300 ton zbo- 
ża Czuwamy nad tym. aby ani 
jeden kilogram nadwyżek zbo- 
ża nie poszedł na spekulację. 
Udaremniamy machinacje boga- 
czy wiejskich, którzy próbują 
ukrywać zboże“. 


Działacze spółdzielczości pro- 
dukcyjnej zapewniają Prezyden- 
ta, że ofiarnie pracować będą 
nad rozwijaniem  socjalistycz- 
nych form gospodarki wiejskiej. 
„Przyrzekamy, że w codziennej 
pracy w spółdzielniach produk- 
cyjnych będziemy realizować 
wskazania Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej“ — piszą 
absolwenci kursu dla przewod- 
niczących spółdzielni produkcyj- 
nych w Dobroszycach. powiat 
Oleśnica. .Będziemy nieustan- 
nie wzmacniać sojusz robotni- 
czo - chłopski — potężny oręż 
walki klasowej na wsi. będzie- 
my bezlitośnie demaskować ka- 
pitalistów wiejskich i uświada- 
miać członków naszych spół- 
dzielni tak, aby -wszyscy stali 
się bojownikami socjalizmu na 


wSl 


Nadzieje wszystkich ludzi walczących przeciw 
groźbie wojny coraz bardziej skupiają się 
wokół Swiatowej Rady Pokoju: 


W dyskusji nad referatem Yves Fargea zabrali głos przedstawiciele 
obrońców pokoju Anglii, Węgier, Japonii i Hiszpanii 


(f) BERLIN (PAP) Podczas 
dyskusji nad referatem Yves 
Farge'a wygłoszonym na sesji 
Światowej Rady Pokoju prze- 
mawiała Anna Bidder (Wielk3 
Brytania). Na wstępie zakomu- 
nikowała ona, że występuje ja- 
ko gość Światowej Rady Poko- 
ju. Pani Bidder podkreśliła, że 
jednomyślność i szczerość, z ja- 


ką członkowie Światowej Rady | _ ś 
|Światową Radę Pokoju za 


Pokoju walczą o zabezpiecze- 


Słowa Stalina mobilizują nas 
do jeszcze oliarniejszej walki o pokój 
i plan sześcioletni 


Wypowiedzi przedstawicieli społeczeństwa polskiego o rozmowie 
towarzysza Stalina z korespondentem „Prawdy“ 


(f) Z całego kraju napływają wypowiedzi przedstawicieli 
różnych warstw społeczeństwa, świadczące o tym, jak głę- 
bokie wrażenie wywarła rozmowa Generalissimusa Stalina 


z przedstawicielem „Prawdy“. 


Józefa Walkiewicz, robotni- 
ca karmelarni fabryki im. „22 
ipca" stwierdza: À 
„Słowa Stalina, że Organizacja 
arodów Zjednoczonych prze- 
kształca się w narzędzie wojny, 
wyrażają moje przekonanie i 
przekonanie moich towarzyszy 
pracy Głęboko prawdziwe jest 
Powiedzenie, że pokój będzie 
zachowany i utrwalony, jeżeli 
Narody ujmą w swe ręce spra- 
wę zachowania pokoju. Dlatego 
lą mnie prawdziwym parla- 
Mentem narodów jest Światowa 
Rada Pokoju reprezentująca 
Prawdziwą wolę narodów i dla 
tego wszystkie jej apele i wez- 
wania tchną głęboką troską o 
dobro prostego człowieka, o do- 

ro mego dziecka. 

Ponieważ pragnę, aby wrogo- 
wie pokoju lękali się siły naro- 
dów, dlatego bedę jeszcze le- 
piej, jeszcze oliarniej pracowa- 
ła, "Tą wolą natchnęła mnie roz- 
Mowa Józefa Stalina z przed- 
stawicielem „Prawdy“. i 

* 

Przewodniczący Zarządu Za- 
kładowego ZMP PPB-BOR-Mu 
ranów Stanisław  Ruszczyński 
mówi: 


„Pokój będzie zachowany i 


"utrwalony, jeżeli narody całe- 


Eo świata ujmą w swe ręce 
> pokoju — 
oświadczył korespondentowi 
Stalin. Jasno więc  sprecyz0- 
wał on wielkie zadania. Jakie 
stoją przed nami Z radością 
przyjęliśmy jego wypowiedź | 

My Polacy: utrwalamy pokój 
pracą. Ostatnio, aby zwiększyć 
Wydajność pracy i przyspieszyć 
budowę nowych bloków trzy 
młodzieżowe zespoły samodziel 
nie budujące bloki wprowadzi- 
ły metody zespołowej pracy 

rzyrzekamy. że będziemy jesz- 
cze lepiej budować pokój — bu- 
ując domy dla ludzi pracy. 

Przyrzekamy, że zbudujemy 
"Polskę socjalistyczną, Polskę — 
drogą matkę dla wszystkich lu- 
dzi pracy — którzy potrafią na- 
rzucić pokój podżegaczom wo- 
Jennym'. 

* 

Władysław Żebrowski, nau- 
Czyciel szkoły średniej ogólno- 
kształcącej dla pracujących w 
Warszawie powiedział: „Słowa 
Józefa Stalina 
w rozmowie z korespondentem 
„Prawdy* zdruzgotały i jeszcze 
raz zdemaskowały perfidne bre 
dnie podżegaczy wojennych. 

Perfidii tych szaleńców i igno 


wypowiedziane ; 


rantów, którzy w obawie przed 
narastającym kryzysem i swą 
nieuchronną „klęską chcieliby 
szukać ratunku dla siebie w 
morzu krwi i łez społeczeństw 
krajów europejskich przeciwsta 
wia się nasza praca i walka o 
pokój i yi , 

Z głęboką wdzięcznością przy] 
mujemy słowa Józefa Stalina, 
w których wskazał milionom 
ludzi wszystkich krajów dro- 
gę do zachowania i utrwalenia 
pokoju. 

W naszej codziennej pracy wy 
chowywać będziemy młodzież 
na świadomych bojowników po 
koju i budowniczych  socjaliz- 
mu. Stworzymy szeroki front 
narodowy walki o pokój i rea- 
lizację Planu 6-letniego. We 
froncie tym nie zabraknie na 
pewno żadnego nauczyciela". 

we 


Profesor Uniwersytetu Jagiel 
lońskiego Kazimierz Wyka oś- 
wiadczył m. in.: 

„Słowa Józefa Stalina głębo- 
ką otuchą napawają wszystkich 
uczciwych Polaków. Pokój jest 
rękojmią dalszego, wspaniałego 
rozwoju naszego narodu, jego 
dalszego i skuteczniejszego mar 
sza do socjalizmu. 

Losy wojny i pokoju są w rę 
ku ludów Od nich zależy, czy 
ludzkość uniknie trzeciej krwa 
wej rzezi. Zależy to przede 
wszystkim od siły światowego 
ruchu pokoju, od dalszego wzmo 
cnienia wysiłków wszystkich 
narodów w obronie pokoju. 

Jak w tych wysiłkach ucze- 
stniczyć możemy, my Polacy? 

Nasza obrona pokoju polega 
na dwóch przede wszystkim 
zadaniach. Polega na wzmożo- 
nym wysiłku socjalistycznego 
budownictwa. Polega na coraz 
mocniejszej politycznie świado- 


za grozę wiszącą nad światem, 
za Koreę, za odrodzenie niemie 


ten pragnie „poszczuć na 
europejskie — to ci, którzy zdję 
li maskę i obnażyli swoje cele: 
kapitalistyczni imperialiści. 
Toteż powinniśmy walczyć o 
pokój przede wszystkim przez 
udział w szerokim froncie na- 
rodowym, skupieni wokół bu- 
dowy Polski silnej, rządzonej 
przez lud — skupieni wokół za- 


nego". 

* 
| Sekretarz Podstawowej Orga- 
hizacji Partyjnej jednego z przo 


Gromada Spławie wzywa 
do współzawodnietwa 


w podniesieniu 


(0) Za przykładem klasy robot- 
niczej, która dzięki socjąlistycz- 
nemu współzawodnictwu pracy 
Osiąga coraz wspanialsze sukce- 

w produkcji przemysłowej, 

à również mało i Średniorolni 
Chłopi. Chłopi z gromady Spła- 
wie w pow. kościańskim, woj. 
Poznańskiego, wezwali wszyst- 
kie gromady w kraju do podię- 


ìa współzawodnictwa w pod- 


Niesioniu wydajności z bektara. 


liście do Ministra Rolnictwa ! 
AR — Dąb-Kocioła mało i śred- 
ulorolni chłopi gromady Spła- 
ie zobowiązali się przez racjo- 
nalna gospodarkę zwiększyć 
Blony z jednego „hektara: żyta 
" Q, pszenicy o 2 q, jęczmienia 
héi 9, ziemniaków o 40 q, bura- 
ia a o 50 q i rzepaku 


U 


wydajności z ha 


Wezwanie do współzawodnic- 
twa chłopi ze wsi Spławie rzu- 
cili podczas gromadzkiej narady 
produkcyjnej, poświęconej przy- 
Bgotowaniom do wiosennej kam- 


24 bm. 

Zebranie poprzedziła uroczy- 
stość wręczenia dyplomu uzna- 
nia dla gromady za spełnienie 
obywatelskiego obowiązku sprze 
daży Państwu zboża. Wyróżnio- 
nych zostało ponadto 5 mało i 
średniorolnych chłopów, którzy 
sprzedali Państwu przeszło 10 
proc. zboża więcej niż przewi- 
dywał plan. Ogółem gromada 
Spławie do 15 lutego br. wyko- 
|nała plan sprzedaży zboża w 
110 proc. 


105 tys. km 


bez remontu 


= na samochodzie osobowym 


KU Franciszek Tafliński — kie 


w zatrudniony w Central- 
chAPodarstw Rolnych  przeje- | dzie. 
dzie 


le 
t — 105 tys. km. 


Sukces swój osiągnął Tafliń- 
ski dzięki staranńemu utrzymy- 


Zarządzigi/* Państwowych waniu samochodu i uważnej jeż- 


W nagrodę za wzorową 


bez remontu na samocho- eksploatację samochodu Tafliń- 
osobowym marki Chevro- |ski otrzymał od CZ PGR pre- 


mię pieniężną, 


mości, kto jest odpowiedzialny‘ 


ckiego faszyzmu, kto faszyzm | 
ludy | 


dań budownictwa socjalistycz- | 


panii siewnej, która odbyła się | 


dujących w Polsce zakładów 
przemysłowych — huty „Koś- 
ciuszko* Roman Ploch stwier- 
dza: : 

„Słowa  Towarzysza 
są najszlachetniejszym naka- 
zem zmobilizowania  wszyst- 
kich sił dla zabezpieczenia ludz- 
kości przed grożbą nowej wojny 
śwłatowej. My, członkowie Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej znajdujemy w` nich 
natchnienie do jeszcze bardziej 
wytężonej walki przeciwko la- 
winie kłamst i fałszerstw. któ- 
rymi podżegacze wojenni usiłu- 
ją obałamucić ludzi chwiejnych 
i mniej uświadomionych. Odbu- 
dowując i rozbudowując nasze 
życie gospodarcze i kulturalne, 
całym sercem przywiązani do 
wszystkiego co dzięki ofiarnej 
pracy klasy rokotniczej i całe- 
go narodu polskiego wyrosło na 
gruzach pozostawionych przez 
faszyzm hitlerowski. przeciw- 
stawimy  usiłowaniom podże- 
gaczy wojennych niezłomna za- 
pore — nasz narodowy front 
walki o pokój i Plan 6-letni*, 


Stalina | 


ludzkości, wy- 
wielkie wraże- 
nie. Mówczyni zaznaczyła, że 
należy do organizacji angiel- 
skich kwakrów. prowadzących 
działalność pacyfistyczną. Ob- 
rady w Berlinie świadczą o ko- 
nieczności współpracy wszyst- 
kich ludzi. pragnących nokoju 


nie pokoju dla 
warła na niej 


Naród węgierski uważa 


strażniczkę wolności 
i pokoju — mówi biskup 
Janes Peter 


Następnie zabrał głos biskup 
kościoła reformowanego na Wę- 
grzech, Janes Peter. Naród we- 
gierski — stwierdził mówca — 
uważa Światową Rade Pokoju 
za strażnika wolności. niezależ- 
ności i pokoju narodów. Oto 
dlaczego naród węgierski z nai 
wyższym zaufaniem wykonuje 
uchwały, Światowej Rady Po- 
koju. 

Naród węgierski, wraz ze 
wszystkimi zwolennikami po- 
koju jest oburzony tym. że ONZ 
— mimo uchwał II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — 
w dalszym ciagu ignoruje wolę 
narodów i funkcjonuje jako in- 
strument mocarstw imperiali- 
stycznych. Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych — powie- 
dział delegat Węgier —- rozwia- 
ła nadzieje, jakie narody -wia- 
zały z ONZ. I dlatego ludzkość 
w coraz większym stopniu kie- 
ruje swój wzrok na Światową 
Radę Pokoju. 

Ruch pokoju wzmocnił się je- 
szcze bardziej dzięki jasnemu i 
głębokiemu oświadczeniu Jó- 
zefa Stalina w sprawie zagad- 
nień międzynarodowych. Je- 
stem przekonany — stwierdził 
mówca — że wszyscy ludzie, 
którzy mają poczucie wartości 
człowieka i jasność umysłu, z 


wskazujące 
pokój. 

W zakończeniu swego prze- 
mówienia biskup Peter przed- 
stawił działalność duchowień- 
stwa na Węgrzech — w obro- 
nie pokoju. 


Istnieje możliwość 
pokojowego rozwiązania 
kwestii japońskiej — 
stwierdza Okuo Ojama 


Okuo Ojama, delegat Japonii, 
stwierdził, że jest pierwszym 
Japończykiem, który bierze u- 
dział po wojnie w obradach 
międzynarodowej konferencji. 

Mówca przedstawił proces re- 
militaryzacji Japonii. Imperia- 
lizm amerykański dąży do tego, 
by wykorzystać Japonię jako 
bazę agresji przeciwko ZSRR, 
| przeciwko Chinom 1 przeciwko 
ruchowi narodowo - wyzwoleń- 
czemu w Azjii. 

Mac Arthur przestawił pro- 
dukcję przemysłową Japonii na 
tory produkcji zbrojeniowej O- 
statnio Amerykanie wykorzy- 
stują już Japończyków jako 
mięso armatnie na froncie w 
Korei. Należy przypomnieć, że 
podczas desantu w Inczon we 
wrześniu ub. r. w oddziałach 
saperów i w formacjach trans- 
portowych znajdowało się prze- 
szło 30 tysięcy Japończyków. 

Ostatnio Mac Arthur wydał 
poufne zarządzenie w sprawie 
odbudowy armii japońskiej, któ- 
ra ma liczyć milion ludzi. * 

Mówiąc o podróży Dullesa do 
Japonii, Ojama stwierdził, że 
celem wizyty Dullesa i jego roz 
mów z Mac Arthurem i premie- 
rem Japonii Joszidą — jest przy- 
gotowanie separatystycznego 
traktatu pokojowego oraz kon- 
solidacja antykomunistycznych 
sił na Dalekim Wschodzie — 


dla utworzenia agresywnego 
bloku. 
Mówca podaje, że Mac Ar- 


thur i reakcyjny rząd japoński 
pozbawiają naród japoński 


| 


i» 


drogę w walce o |nych. Wszystkie demokratyczne 


organizacje w Japonii zostały 
rozwiązane. Nieda%no areszto- 
wano znowu 500 komuhistów. 

Polityka Mac Arthura przy- 
czynia się do pogłębienia niena- 
wiści i oporu narodu japońskie- 
go wobec imperializmu amery- 
kańskiego. 

Ruch obrońców pokoju w Ja- 
ponii obejmuje coraz szersze 
warstwy ludności. W 1949 roku 
powstało w Japonii Towarzyst- 


|wo Obrony Pokoju. Pod apelem 


sztokholmskim zebrano w Japo- 
nii do 10 stycznia br. 6.270 tys. 
podpisów. 

Naród japoński jest przekona- 
ny, ze istnieje możliwość po- 
kojowego rozwiązania kwestii 
japońskiej. W związku z tym 
domaga się naród japoński: 

1) szybkiego zawarcia trakta- 
tu pokojowego z Japonią na pod 
stawie uchwał krymskich, pocz- 
damskich i deklaracji kairskiej; 

2) wycofania wszystkich wojsk 
okupacyjnych z Japonii! 

3) rozwoju pokojowego prze- 
mysłu Japonii i swobodnej wy- 
miany handlowej ze Związkiem 
Radzieckim i Chinami; 


4) potępienia projektu „pak- 


tu Pacyfiku". * 


Naród hiszpański pragnie 
pokoju — stwierdza Jose 
Bergamin 


Z kolei zabrał głos delegat 
Hiszpanii Jose Bergamin; 
który oświadczył, że jedną: z wa- 
żniejszych stawek  podżegaczy 
wojennych jest Hiszpania gene- 
rała Franco. Imperialiści w isto- 
cie rzeczy zawarli już soiusz z 
faszystowskim katem narodu 
hiszpańskiego. Lecz naród hisz- 
pański nie chce wojny i prote- 
stuje przeciwko  zbrodniczym 
planom imperializmu amerykań- 
skiego. Mówca wyraził przeko- 
nanie, że naród hiszpański, który 
dotąd milczy, ponieważ głos je- 
go jest tłumiony przez katów 
faszystowskich, — wkrótce bę- 


radością przyjmą słowa Stalina. wszelkich swobód demokratycz- 'dzie mógł przemówić. 


Wybory do władz partyjnych 


w gromadżkich organizacjach 


W gromadzkich organizacjach partyjnych rozpoczęły się wy- 
bory nowych władz. Akt ten jest dla partyjnych organizacji 
dużyn: wydarzeniem i przeżyciem. Łączy się on ze śmiałym 
krytycznym spojrzeniem na roczny dorobek działalności ca- 
łej organizacji, poszczególnych jej członków i przede wszyst- 
kim towarzyszy, ktorym organizacja podstawowa w poprzed-. 
nich wyborach z całym zaufaniem powierzyła kierownictwo 
swej pracy. 

W jakiej mierze w okresie sprawozdawczym wywiązała się 
gromadzka organizacja w walce o realizację linu politycznej 
partiiąna terenie swojej wsi, czy umiała śmiało występować 
w obronie codziennych interesów, biedoty i średniaka w walce 
z wyzyskiem kułaków i spekulantów, czy umiałą w walce tej 
umacniać sojusz robotniczo-chłopski. 

Czy umiała walczyć o wzrost produkcji rolnej małorolnych 
i średniorolnych, o stosowanie pomocy sąsiedzkiej, o rozwój 
kontraktacji, o szersze stosowanie maszyn; czy umiała mobili- 
zować chłopów  małorolnych i średniorolnych do wykonania 
ich obowiązku wobec państwa ludowego, aby przez wykonanie 
planowego skupu zboża i zmuszenie kułaka do dostaw zbożo- 
wych wnieśli swój wkład do budownictwa socjalizmu: czy 
umiała w swej pracy masowo-wychowawczej propagować ideę 
spółdzielczości produkcyjnej; czy słusznic rozumiała i wpro- 
wadzała w swej codziennej praktyce w życie ,trójjedyną leni- 
nhowską zasadę: w oparciu o biedotę, w sojuszu ze średniakiem 
izolować kułaka? * 

Oto zasadnicze pytania, na które w wyniku swobodnej. ni- 
czym nieskrępowanej dyskusji musi dać wyrażną odpowiedż 
zebranie wyborcze po wysłuchaniu sprawozdania ustępujących 
wladz. 

Im bardziej odpowiedź ta będzie pogłębiona, etym jaśniej 
zarysują się przed towarzyszami drogi utrwalania i pomnaża- 
nia zdobytych osiągnięć, drogi rugowania ujawnionych błędów 
i słabości w pracy ich organizacji, drogi skutecznego wys:łku 
nad podnoszeniem poziomu pracy partyjnej w swojej groma- 
dzie do poziomu zadań, jakie przed całą partią postawiło VI 
Plgnum Komitetu Centralnego, wysuwając hasło frontu naro- 
dowego walki o pokój i realizację planu 6-letniego. 

Zebrania wyborcze, w gromadach zbiegaja się z okresem 
wzmożonej kampanii wokół pełnego i terminowego wykonania 
planu skupu zboża. Okres ten przysporzył człęnkom partii 
wiele doświadczeń i nauk. 

Akcja planowego skupu zboża z dużą wyrazistością pokaza- 
ła wsi pracującej prawdziwe oblicze kułaka. 

Kułak — bogacz i spekułant, sabotujący plan zabezpieczenia 
chleba narodowi, budującemu pod przewodem ofiarnej klasy 
robotniczej podstawy socjalizmu, podstawy potęgi i siły ne- 
szego kraju — coraz wyraźniej widziany jest przez gromadę 
jako jawny wróg Ludowej Ojczyzny. Przypominano sobie 
w gromadzie, że często ten sam kułak, usiłujący oszukać na- 
sze państwo, nie wahał się hańbić miana Polaka powtarza- 
niem szerzonych przez „Głos Ameryki* jadowitych, kłamli- 
wych bredni amerykańskich podżegaczy wojennych, ziejących 
nienawiścią do ludowej, na zawsze niepodległej Polski, silnej 
nieznaną dotychczas w jej dziejach jednością narodu, silnej 
swą przynależnością do potężnego obozu pokoju na czele ze 
Związkiem Radzieckim, pogromcą hitlerowskich hord imperia- 
listycznych. 

Demaskowanie tej antynarodowej postawy kułaka stanowi 
dla gromadzkich organizacji partyjnych decydujący oręż w ich 
walce o skupienie we froncie narodowym walki o pokój i plon 
6-letni, w oparciu o całą biedotę wiejską ogółu średniorolnego 
chłopstwa i wszystkich ludzi pracy na wsi. 

Ta myśl powinna przyświecać wyborczemu zebraniu partyj- 
nemu w gromadzie, gdy nakreślać będzie wytyczne dalszej 
pracy swej organizacji. 

W toku akcji skupu zboża każda gromadzka organizacja 
ujrzała jak w zwierciadle, swoje mocne i swoje słabe strony. 
Tam gdzie skład organizacji partyjnej był zdrowy klasowe, 
gdzie jej trzonem była biedota i świadomi średniacy — tam, 
gdzie nie było oportunizmu lub sekciarstwa w podejściu da 
ludzi — tam osiągnięcia polityczne i cyfrowe w akcji skupu 
zboża były największe. 

Nie wszędzie jednak tak było. W niejednej gromadzie w to- 
ku tej ostrej batalii klasowej zdemaskowani zostali zauszni- 
cy kułaccy, lub wręcz kułacy, którzy na skutek braku rewo- 


lucyjnej czujności ze strony organizacji „i instancji par- 
tylnych znaleźli” się w szeregach partyjnych nieraz na 
odpowiedzialnych stanowiskach w aparacie partyjnym, 


państwowym lub spółdzielczym, wprowadzając doń oportu- 


nizm, bezwład, demoralizację. 


W szeregu wsi zamiast prowadzić masową, polityczną pracę 
usiłowano komenderować masami, stosować nacisk admini- 
stracyjny przeciw małorolnym i średniorolnym, naruszając 
praworządność rewolucyjną W gromadach, gdzie miało miej- 
sce zaśmiecenie składu społecznego organizacji partyjnej 
i gdzie występowały wypaczenia polityczne organizacje par- 
tyjne wyrzucają kułaków i zauszników kułackich ze swych 
szeregów i z zajmowanych stanowisk oraz likwidują wypa- 
czenia polityczne, które ciążyły na pracy partyjnej. 

Tak było np. w gromadzie Kraszewie (woj. olsztyńskie), 
gdzie wyrzucono z partii sołtysa Wariłowskiego, kułackiego 
poplecznika. Tak było w Lwówku (pow. Nowy Tomyśl), gdzie 
organizacja gromadzka usunęła z szeregów partyjnych sekre- 
tarza Komitetu Gminnego, Sucha Józefa za to, że ukrywał 
zboże. Tak było w gromadzie Lipiny, pow. Chodzież, gdzie 
organizacja gromadzka uwolniła się od kułaka Skoroszewskie- 
go będącego dotąd członkiem partii. Tak było w wielu innych 
wsiach. 

Akcja skupu zboża zapoczątkowała więc okres, w którym 
szybciej będą krzepnąć politycznie nasze szeregi partyjne na 
wsi, szybciej ożywiać się będzie ich aktywność wśród biedoty, 
rozszerzać się będzie ich oddziaływanie na średniaków, wzra- 
stać ich bojowość i zdolność mobilizacyjna w kierowaniu waiką 
chłopstwa pracującego o pokój i realizację zadań sześciolatki, 
przeciwko wrogom klasowym i narodowym. 

Ale niezbędnym warunkiem pogłębiania i rozwoju tego trud- 
nego procesu jest dalszy uporczywy wysiłek nad utrwaleniem 
zdobytych osiągnięć, — aktywności i bojowości każdej organi- 
zacji gromadzkiej, nad umacnianiem jej oparcia wśród biedoty. 
rozszerzaniem wpływów wśród średniaków, nad pełnym oczy- 
szczeniem jej szeregów z wrogich elementów. 

Każdy członek i kandydat organizacji gromadzkiej musi przy- 
swoić sobie jasne zasady polityki naszej partii na terenie wsi. 
musi dobrze zrozumieć, jak obca nam i szkodliwa jest wszelka 
naleciałość oportunistyczna, będąca wyrazem ulegania nacisko- 
wi wroga klasowego, jak niemniej szkodliwa jest tendencja do 
zastępowania codziennej cierpliwej masowej pracy propagan- 
dowej i agitacyjnej przez sekciarskie metody administrowania 
i komenderowania. 

W tym sświetle na zebraniach wyborczych powinna stanąć 
sprawa dalszej walki o podniesienie roli organizacji partyjnej 
w gromadzie. É s 

Nie można walczyć o podniesienie tej roli nie poddając suro- 
wej krytyce postawy tych towarzyszy, którzy w akcji skupu 
wykazali brak hartu klasowego i ulegali naciskowi wroga. 
Zebrania wyborcze muszą więc przejść pod znakiem śmiałej 
krytyki i samokrytyki. 

Akcja skupu zboża umocniła jeszcze bardziej autorytet wła- 
dzy ludowej, rozszerzyła wpływy naszej partii, w szeregach pod- 
stawowych mas chłopskich, w tej liczbie i średniaków. 

Poczuła się bliższa naszej partii wiejska biedota. Oto w gro- 
madach gminy Jasiennica (pow. Ostrów Maz.) 50 małorol- 
nych chłopów zgłosiło się na kandydatów do partii. Powstały 
grupy kandydackie w gromadach Jawor i Pszczółka (pow 
łódzki), w gromadach woj. bydgoskiego, białostockiego i wielu 
innych. Zebrania wyborcze powinny rozpatrzyć wszystkie moż- 
liwości pozyskania do partii nowych kandydatów przede wszy- 
stkim spośród biedoty i średniaków, którzy w gromadzie wyróż- 
nili się swą aktywną postawą w walce o zabezpieczenie chleba 
dla narodu. 

Gdy zebranie wyborcze jasno nakreśli drogi dalszego rozwo- 
ju pracy partyjnej w gromadzie, będzie to miało decydujący 
wpływ na wysunięcie do nowych władz odpowiednich ludzi. 

Towarzysze, którzy w wyniku wyborów staną na czele gro- 
madzkich organizacji partyjnych — to muszą być ludzie bez- 
względnie uodpornieni na wszelkie naciski kułackie. To mu- 
szą być ludzie rozumiejący linię polityczną naszej partii, go- 
towi walczyć o wprowadzenie jej w życie. 

Muszą to być ludzie, posiadający głęboką wiarę w bojowość 
mas pracujących i wiarę w naszą zdolność uaktywniania tych 
mas, drogą pracy uświadamiającej i wychowawczej. Muszą to 
być ludzie ofiarni, oddani sprawie socjalizmu i Ludowej Oj- 
czyzny. 

Tylko tacy ludzie ' bowiem zdolni będą wychowywać swoją 
organizację partyjną w duchu głębokiego socjalistycznego pa- 
triotyzmu i nieubłaganej walki przeciw wyzyskiwaczom kułac- 
kim, w ogniu której, pod przewodem naszej partii realizować, 
umacniać i rozszerzać się będzie na terenie wsi front narodo- 
„wy walki o pokój i plan 6-letni, , 


i] 
| 


! gencji 


O obnizenie kosztów własnych 


Pracownik ZPB w Konstantynowie pod Łodzią, Eugeniusz Wojt- 
czak, jako jeden-z pierwszych przeszedł na obsługę 4 krosien 
kortowych wykonując 120 do 125 proc. normy 
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rządu radzieckiego 
na notę rządu brytyjskiego 


Manifestując niezłomną wolę 
dalszego budownictwa pokojowego 
ludność sześciu republik radzieckich 


poszła do urn wyborczych 


(d) MOSKWA (PAP). — W 
niedzielę 25 lutego odbyły się 
wybory do Rad Najwyższych 
sześciu Republik związkowych: 
Ukraińskiej, Białoruskiej, 
Uzbeckiej, Ormiańskiej, Turk- 
meńskiej i Estońskiej. 

Jak wiadomo, w ubieglą nie- 
dzielę 18 lutego odbyły się wy 
bory do Rad Najwyższych po- 
zostałych dziesięciu Republik 


|. Związkowych. 


We wszystkich  Republikach 
Związkowych jako pierwszy 
kandydat znajdu:e się na li- 
stach wyborczych wódz naro- 
dów Związku Radzieckiego i 
mas pracujących całego świata 
— Józef Stalin. 


Ogółem na listach wyborczych 


| sześciu Republik Związkowych 
znajdują 


7 się nazwiska 18.550 
kandydatów — przywódców par 


|tii bolszewickiej, członków rzą- 
„du 


radzieckiego, robotników, 
chłopów, przedstawicieli inteli- 
pracującej oraz działa- 
czy politycznych i społecznych 


poszczególnych Republik. 


Ludność każdej z Republik, 


,w których odbywają się wybo- 


ry, powitała dzień 25 lutego no- 
wymi sukcesami produkcyjny- 


mi. Na Ukrainie młodzież bierza 
masawy udział w budownictwie 
elektrowni wodnych na Dniep- 
rze. Kołchoźnicy Ukrainy przy- 
stąpili do zakrojonych na sze- 
roką skalę prac przy budowie 
nowych osiedli wiejskich typu 
miejskiego (tzw. agromiast). Z 
każdym dniem zaciera się róż- 
mca między miastem a wsią. 
Elektryfikacja zmieniła oblicze 
wsi ukraińskiej. W rolnictwie 
Ukrainy funkcjonuje obecnie 
25 tysięcy siłowni elektrycz- 
nych co stanowi osiem razy 
więcej niż przed wojną. 
Nowymi sukcesami powitała 
dzień wyborów radziecka Bia- 
łoruś, w której piękna, dźwig- 
nięta z ruin wojennych stolica 
Mińsk oraz liczne powstaie już 
po wojnie gałęzie przemysłu 
stanowią trwały pomnik nie- 
spożytej energii narodu. 
Również ludność Republik: 
Turkmeńskiej, Uzbeckiej. Or- 
miańskiej i Estońskiej manifo- 


stuje w dniu wyborów do Rad. 


Najwyższych swą niezłomną 
wole dalszego budownictwa po- 
kojowego i swą gotowość obro 
ny pokoju. jA 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 
o wyborach do Rad Najwyższych 


€) MOSKWA (PAP). W zwią- 
zku z wyborami do Rad Naj- 
wyższych sześciu republik ra- 
dzieckich dziennik. „Prawda 
ogłasza artykuł wstępny pt. 
„Pod sztandarem przyjaźni na- 
rodów*. W artykule czytamy 
m. in.: 

Związek Radziecki dał 
znany dotychczas 


nie- 
w historii 


wzór wielkiej wspólnoty no- 
wych socjalistycznych. naro- 
dów. Tylko przy władzy ra- 


dzieckiej prawdziwie ludowej, 
najbardziej demokratycznej wła 
dzy na świecie, zagadnienie na- 
rodowe uzyskało słuszne i spra- 
wiedliwe rozwiązanie. 
Radzieckie państwo wilo- 
narodowe wykazało swoją trwa- 
łość į potężną siłę zarówno w 
latach budownictwa pokojo- 
wego, jak i w latach 
podczas wielkiej wojny w obro- 


zmagań ' 


nie ojczyzny. Nie ma dziś na 
świecie państwa bardziej trwa- 
iego niż Związek  Socjalistycz= 
nych Republik Radzieckich. 
Ludzie radzieccy są dumni, że 
ich ojczyzna kroczy w awangar= 
dzie walki o pokój i że w tej 
walce obok narodu radzieckie- 
go kroczy wieiki naród  chiń- 
ski. że kroczą kraje demokracji 
ludowej, że kroczy cała postę- 
powa ludzkość. r 
Miliony wyborców radziec- 
kich — pisze w zakończeniu 
„Prawda“ — ludzie pracy U- 
krainy, Białorusi, Uzbekista- 
nu, Armenii, Turknienii i Esto- 
nii. głosując jednomyślnie na 


kandydatów stalinowskiego bla - 


ku komunistów i bezpartyjnych; 
wyrażają gorąca aprobatę dla 
polityki partii Lenina i Stalina, 
która prowadzi Kraj Rada od 
zwycięstwa do zwycięstwa. 


_Koreańskie wojska ludowe 


zadają ciosy agresorom 


(t) PEKIN (PAP) — Ogłoszo- 
ny 25 lutego w Phenjanie komu- 
nikat dowództwa naczelnego 


Koreańskiej Armii Ludowej do- 
nosi: 

Na środkowym odcinku fron- 
tu jednostki armii ludowej dzia- 


,łające w rejonie Phenozan zada- 


ją ciosy wojskom nieprzyjaciel- 
skim. W walkach w tym rejo- 
nie 890 żołnierzy i oficerów nie- 
przyjacielskich poległo lub od- 
niosło rany, a ponad 80 dostało 


się do niewoli. Wojska ludowe ; 
zdobyły 7 dział różnych kalib- . 


rów, 34 karabiny maszynowe o- 
raz inną broń i amunicję, 


W rejońie Seulu toczą się na 
poszczególnych odcinkach fron- 
tu walki o znaczeniu lokalnym. 
W dniu 24 lutego 
przeciwlotnicza wojsk ludowych 
zestrzeli 2 samoloty nieprzyja- 
cielskie. 

Działający na zapleczu nie- 
przyjaciela oddział partyzancki 
zaatakował znienacka w dniu 
16 lutego jednostkę nieprzyja- 
cielską zadając jej znaczne stra- 
ty. Ponad 560 nieprzyjacielskich 
żołnierzy i oficerów poległo lub 
odniosło rany. k 


artyleria - 


'Haniebna kampania antyradziecka, prowadzona w W. Brytanii 


TRYBUNA LUDU 


przez rząd labourzystiowski ma na celu osłabienie przyjaznych stosunków 
między narodem brytyjskim a narodami ZSRR 


Odpowiedź rządu radzieckiego na notę rządu brytyjskiego 


M MOSKWA (PAP). Agen- |skich oraz przeprowadzać stop- | wetu rządem w Niemczech za- | skiej wyspy Taiwan i do obro- 


cja TASS donosi: 

Dnia 17 lutego br. wicemini- 
ster spraw zagranicznych W. 
Brytanii Strang wręczył amba- 
5adorowi ZSRR w W. Brytanii 
Zarubinowi notę rządu W. Bry- 
tanii stanowiącą odpowiedź 
na notę rządu radzieckiego z 20 
stycznia br. w sprawie narusze- 
nia przez rząd W. Brytanii an- 
glo-radzieckiego układu „O so- 
juszu w wojnie przeciwko Niem 
com hitlerowskim i ich wspól- 
nikom w Europie oraz o współ- 
pracy i pomocy wzajemnej po 
wojnie“ z 26 maja 1942 r. 

24 lutego wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Gromyko 
przyjął ambasadora W. Brytanii 
p. Kelly i wręczył mu notę rzą- 
du radzieckiego, stanowiącą od- 
powiedź na wymienioną wyżej 
notę brytyjską. 

Niżej podajemy tekst 
rządu radzieckiego. 

W związku z notą rządu W. 
Brytanii z dnia 17 lutego 1951 r. 
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich ma zasz- 
czyt oświadczyć co następuje: 


W nocie z 20 OE rząd 
radziecki przytoczył * niezbite 
dowody, świadczące o narusze- 
niu przez rząd W. Brytanii zo- 
bowiązań wypływających z an- 
glo - radzieckiego układu z 
26 maja 1942 r. „O sojuszu w 
wojnie przeciwko Niemcom hi- 
tlerowskim i ich wspólnikom w 
Europie oraz o współpracy i po- 
mocy wzajemnej po wojnie". 
Rząd W. Brytanii nie mogąc o- 
balić tych dowodów, uciekł się 
w swej nocie z 17 lutego do 
zmyśleń i oszczerstw, obliczo- 
nych na to, aby przedstawić a- 
gresywną politykę rządu W. 
Brytanii jako pokojową, poko- 
jową zaś politykę Związku Ra- 
dzieckiego jako agresywną. Jed- 
nakże tego rodzaju próba uchy- 
lenia się od odpowiedzi w sbra- 
wie przestrzegania zobowiązań 
z tytułu układu anglo-radziec- 
kiego jest niedorzeczna, gdyż 
fakty demaskują rząd W. Bry- 
tanii, dowodząc, iż wbrew ukła- 
dowi nie prowadzi on polityki 
utrzymania pokoju, -lecz polity- 
kę agresji, politykę rozpętywa- 
nia wojny. 


I Rząd radziecki zmuszony 
jest ponewnie przypomnieć 
to, co układ anglo-radziecki z 
r. 1942 stwierdza na temat zo- 
bowiązań W. Brytanii i Związ- 
ku Radzieckiego w sprawie Nie- 
miec 

Artykuł 3 tego układu głosi: 

„Wysokie Układające się Stro- 
ny oświadczają, iż pragną połą- 
czyć się z innymi jednakowo 
myślącymi państwami w przy- 
jęciu propozycji, dotyczących 
wspólnych działań w okresie 
powojennym w celu utrzyma- 
nia pokoju i przeciwstawienia 
się agresji. 

Aż do zaaprobowania tych 
propozycji podejmą one po za- 
kończeniu działań wojennych 
wszełkie środki, leżące w ich 
władzy, aby uniemożliwić po- 
wtórzenie agresji i pogwałce- 
nie pokoju przez Niemcy lub 
jakiekolwiek inne państwo 
związane z nimi w aktach agre- 
sji w Europie. 

Tak więc pierwsza część 3 ar- 
tykułu układu zobowiązuje u- 
czestników układu do realizo- 
wania polityki współpracy we 
wszystkich sprawach dotyczą- 
cych zapobieżenia agresji, w 
tym również w sprawie nie- 
mieckiej. 

Tymczasem, W. Brytania, po- 
czynając od r. 1946, poszła inną 
drogą, a mianowicie drogą ni- 
weczenia współpracy i podwa- 
zania układu. Wystarczy przy- 
toczyć takie przykłady jed- 
nostronnych akcji rządu W. 
Brytanii w sprawie Nie- 
miec, jak: połączenie w try- 
bie separatystycznym w ro- 
ku 1946 angielskiej i amerykań- 
skiej strefy okupacyjnej Nie- 
miec, do których następnie przy- 
łączona została również strefa 
francuska, wskutek czego Niem- 
cy rozbite zostały na dwie czę- 
ści; wprowadzenie w Niemczech 
zachodnich odrębnej waluty, co 
ostatecznie naruszyło jedność e- 
konomiczną Niemiec i doprowa- 
dziło do likwidacji Rady Kon- 
troli, złożonej z przedstawicie:i 
czterech mocarstw; sformowa- 
nie w trybie separatystycznyin 
rządu bońskiego dla Niemiec za- 
chodnich, co stworzyło przeszku- 
dy na drodze do przywrócenia 
jedności państwa niemieckiego; 
separatystyczna odmowa przy- 
gotowania traktatu pokojowego 
z Niemcami i wprowadzenie na- 
rzuconego strefom zachodnim 
Niemiec statutu okupacyjnego w 
celu przedłużenia okupacji na 
czas nieokreślony. 

Wszystkie te kroki podjęte 
zostały w trybie separatystycz- 
nym, bez uzgodnienia z ZSRR 
ł bez jego udziału. Tak więc An- 
glia, a nie Związek Radziecki, 
wyrzekła się polityki współpra- 
cy w kwestii niemieckiej i tym 
samym naruszyła artykuł 3-ci 
układu anglo-radzieckiego. 

Il Druga część 3-go artykułu 
układu zobowiązuje ucze- 
stników układu do podjęcia 


noty 


wszelkich kroków, aby uniemo- - 


żliwić powtórzenie agresji i po- 
gwałcenie pokoju przez Niem- 
cy. Zgodnie z tym uchwały kon- 
ferencji jałtańskiej i poczdam- 
skiej w kwestii niemieckiej zo- 
bowiązały uczestników konferen 
cji do ścisłego realizowania po- 
lityki demilitaryzacji i demo- 
kratyzacji Niemiec. y 

Tymczasem wbrew powyż- 
szemu, rząd angielski, zamiast 
dokonywać demokratyzacji Nie 
miec, zaczął przywracać w pra 
«wach przywódców  faszystow- 


niową faszyzację Niemiec za- 
chodnich. Po zwolnieniu Krup- 
pa z więzienia rząd angielski 
przywrócił do władzy w Zagłę- 
bill Ruhry Kruppa i jego im- 
| perialistycznych przyjaciół, zwol 
|nił z więzienia znanych faszy- 
stowskich generałów obozu hit 
lerowskiego i oddał im z pow- 
rotem władzę, prześladował i 
|w dalszym ciągu prześladuje de 
mokxratyczne i miłujące pokój 
żywioły w Niemczech zachod- 
nich. Jednocześnie rząd angiel- 
ski zamiast dokonywać demili- 
taryzacji Niemiec, zaczął odbu- 
dowywać przemysł wojenny w 
Niemczech, przekształcając Za- 
głębie Ruhry w bazę przemysłu 
wojennego, zaczął odradzać re- 
gularną armię niemiecką z ge- 
nęrałami  faszystowskimi na 
czele, zaczął przekształcać Niem 
cy zachodnie w bazę wypado- 
wą dla nowej wojny agresyw- 
nej. 

Wszystkie te kroki rząd an- 
gielski podejmował i nadal po- 
dejmuje wbrew  niejednokrot- 
nym protestom rządu radzie- 
ckiego i z pogwałceniem dru- 
giej części 3-go artykułu ukła- 
du anglo-radzieckiego. 

Tak więc Anglia w określo- 
ny sposób pogwałciła swe zo- 
bowiązania w sprawie zapobie- 
żęnia odrodzeniu  militaryzmu 
w Niemczech, w sprawie de- 
mokratyzacji i demilitaryzacji 
Niemiec, podważając tym sa- 
|mym podstawy układu anglo- 
radzieckiego i porozumień jał- 
tańsko - poczdamskich. 

III Rząd radziecki uważa za ko 
nieczne ponownie zwrócić 
uwagę rządu W. Brytanii rów- 
nież na tę część układu anglo- 
radzieckiego, w której jest mo- 
wa o niedopuszczalności udzia- 
łu W. Brytanii i Związku Ra- 
|dzieckiego w jakichkolwiek 
bądź koalicjach, wymierzonych 
przeciwko jednemu z uczestni- 
ków układu. à 

Artykuł 7-my układu angló- 
radzieckiego głosi: 

„Każda z Wysokich Układa- 
jących się Stron zobowiązuje 
się nie zawierać żadnych soju- 
szów i nie brać udziału w ja- 
kichkolwiek bądź  koalicjach, 


,giej Wysokiej Układającej się 
Stronie“. 

Jeśli chodzi o Związek Ra- 
| dziecki, to rząd radziecki ściśle 
przestrzega również tego zobo- 
wiązania. Ani jeden układ, pod- 
pisany przez Związek Radziecki, 
nie jest wymierzony przeciw- 
ko W. Brytanii lub jakiemukol- 
wiek innemu krajowi spośród 
sojuszników w czasie wojny z 
Niemcami hitlerowskimi. Zwią- 
zek Radziecki nie brał i nie 
bierze udziału w jakichkolwiek 
bądź  koalicjach  antybrytyj- 


ku Radzieckiego z innymi kra- 
jami europejskimi, podobnie 
jak układ anglo-radziecki, zmie 
rzają do utrwalenia pokoju w 
Europie i mają na celu niedo- 
puszczenie do odrodzenia mili- 
taryzmu niemieckiego i agresji 
niemieckiej. 

Jeśli rząd radziecki ściśle 
przestrzegał i przestrzega za- 
ciagniętych zobowiązań, to rząd 
W. Brytanii jawnie depcze zo- 
bowiązania, które W. Brytania 
zaciągnęła z tytułu układu an- 
glo - radzieckiego. Rząd W. Bry- 
tanii wraz z rządem Francji 
był inicjatorem utworzenia tzw. 
„unii zachodniej", która od sa- 
mego początku nie ukrywała 
swego wrogiego stosunku do 
ZSRR. Następnie W. Brytania 
i Stany Zjednoczone utworzyły 
północno - atlantyckie ugru- 
powanie państw, przy czym z 
wielkich mocarstw, które na- 
leżały do koałicji antyhitlerow 
skiej, tylko Związek Radziecki 
wyłączony został z grona ucze- 
stników paktu północno a- 
tlantyckiego. W tym stanie rze- 
czy najzupełniej oczywista jest 
bezpodstawność powoływania 
się na obronny charakter unii 
zachodniej i ugrupowania pół- 
nocno - atlantyckiego. Co wię- 
cej, fakty dowodzą, że zarów- 
no unia zachodnia, jak i ugru- 
powanie północno - atlantyckie 
wymierzone są bezpośrednio 
przeciwko ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej. 

Obecnie agresywny charakter 
unii zachodniej i ugrupowania 
północno- atlantyckiego został 
ostatecznie zdemaskowany. 
Wszelkie oświadczenia na te- 
mat obronnych celów tych u- 
grupowań, kierowanych przez 
anglo - amerykański blok mo- 
carstw, straciły sens z chwilą, 
gdy. do ugrupowań tych zaczęto 
wciągać Niemcy zachodnie z ich 
żądnym odwetu rządem z Bonn 
i z armią zachodnio - niemie- 
cką, na której czele stoją gene- 
rałowie hitlerowscy. 

Rząd W. Brytanii pominął 
milezeniem oświadczenie rządu 
radzieckiego, zawarte we no- 
cie z 20 stycznia br., iż rząd W. 
Brytanii. podobnie jak rządy 
USA i Francji, zajęty jest w 
chwili obecnej organizowaniem 
sojuszu wojskowego z Niemcami 
zachodnimi przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowej. Rząd angiel- 
ski nie zdecydował się zaprze- 
czyć temu oświadczeniu rządu 
radzieckiego i nie może tego u- 
czynić, nie wpadając w sprzecz- 
ność z oczywistymi i wszyst- 
kim znanymi faktami. 

Tak więc, pomagając w odra- 
dzaniu regularnej armii nie- 
mieckiej i w odbudowie nie- 
mieckiego przemysłu wojenne- 
go i wkraczając przy tym na 
drogę bezpośredniego sojuszu 
wojskowego z dążącym do od- 


wymierzonych przeciwko dru- | 


skich. Wszystkie układy Zwiąż- | 


| 


chodnich, rząd W. Brytanii bru 
jtalnie depcze układ anglo-ra- 
| dziecki. 
IV 
Y W. Brytanii ucieka się do 
brutalnych oszczerstw pod a- 
|dresem Związku Radzieckiego 
ioraz pod adresem Bulgarii, 
|Węgier i Rumunii, gdzie 
istnieje ustrój demokratycz- 
ny, który położył raz na zaw- 
|sze kres resztkom faszyz- 
mu w tych krajach. Rząd W. 
Brytanii wołałby widocznie, aby 


jw tych państwach istniały ta- | 


kie rządy, które wlokłyby się 
w ogonie agresywnej polityki 
W. Brytanii. Jednakże rząd W. 
Brytanii winienby już zrozu- 


|mieć, że narody Bułgarii, Wę- | 


gier i Rumunii mają takie sa- 
mo, jak naród każdego innego 
państwa, prawo do układania 
swych 
kierując się swymi interesami 
dowi tego lub innego obcego 
państwa podoba się, czy też nie 
podoba ustrój demokratyczny, 
ustanowiony w tych krajach. 
Wiadomo dobrze, iż rząd W. 
Brytanii, dążąc do przywróce- 


demokratycz- 
nych państwach Europy Wscho 
dniej władzy faszystów i in- 
nych agresywnych elementów, 
popiera w tych państwach wro 
gą działalność ugrupowań faszy 
stowskich, które stawiają sobie 
za cel organizowanie spisków 
dla obalenia ustroju ludowo- 
demokratycznego. 

W świetle tych faktów śmie- 
szne są podejmowane 
rząd W. Brytanii w nocie z 17 
lutego próby przedstawienia 


| siebie jako obrońcy praw czło- 


wieka i podstawowych swobód 
oraz mówienia o jakiejś inge- 
rencji Związku Radzieckiego 
w wewnętrzne sprawy Bułga- 
rii, Węgier i Rumunii czy też 
Grecji. 

Do tego rodzaju oszczerczych 
twierdzeń rząd W. Brytanii u- 
cieka się również w związku 
ze zmianami w rządzie cze- 
chosłowackim, które nastąpiły 
w lutym 1948 r. i które rząd 
W. Brytanii usiłuje 
wić, jako jakiś przewrót za- 
grażający rzekomo pokojowi. 
Wiadomo jednak, że zmiany te 
wywołane zostały faktem, iż 
pod kierownictwem amerykań- 
skich i innych obcych agen- 
tów, w tym również oficjal- 
nych przedstawicieli dyploma- 
tycznych USA, w Ćzechosłowa- 
cji przygotowywano zamach 
stanu, który miał pozbawić 
naród czechosłowacki jego nie- 
zawisłości narodowej i podpo- 
rządkować Czechosłowację dy- 
ktatowi anglo - amerykańskie- 
mu. Występując w Radzie Bez 
pieczeństwa przeciwko propo- 
zycji w sprawie przeprowadze- 
nia tzw. śledztwa w Czecho- 
słowacji, o czym wspomina no- 
ta rządu W. Brytanii, Związek 
Radziecki spełnił swój obowią- 
zek, kroniąc suwerennych praw 
Czechosłowacji i zapobiegając 
jawnemu  pogwałceniu Karty 
NZ, która zabrania tej Orga- 
nizacji mieszania się do we- 
wnętrznych spraw państw. 

Rząd radziecki traktuje da- 
lej jako kuriozum próbę rządu 
brytyjskiego przybrania pozy 


i obrońcy interesów narodowych 


Jugosławii. [Ludzie radzieccy 
potępiają i będą  potępiali o=- 
becnych władców jugosłowiań- 
skich za to, że wprowadzili u 
siebie reżim faszystowski, w ro- 
dzaju reżimu Franco w Hiszpa- 
nii i pozbawili narody Ju- 
gosławii elementarnych praw 
demokratycznych. Ludzie ra- 
dzieccy potępiają i będą po- 
tępiali obecnych władców ju- 
gosłowiańskich za to, że .zor- 
ganizowali spisek 
węgierskiemu rządowi 
wo - demokratycznemu 
li się tym samym 
mi wrogami krajów demo- 
kracji ludowej. Co się ty- 
czy interesów narodowych Ju- 
gosławii, to groźbą dla nich 
nie jest Związek Radziecki, 
który przelał niemało krwi 
swych synów, aby wyzwolić na- 
rody Jugosławii spod okupacji 
niemieckiej i zapewnić Jugo- 
sławii niepodległość, lecz obec- 
ni władcy Jugosławii, którzy 
całą swą polityką starają się 
podporządkować narodowe in- 
teresy narodów Jugosławii in- 
teresom swych mocodawców 
angielskich i amerykańskich. 
Rządowi brytyjskiemu, po- 
dobnie jak rządom USA i Fran 


ludo- 
i sta- 
zaciekły- 


wiedzialności za zwłokę w za- 
warciu traktatu z Austrią oraz 
nie uda się zwalić za to odpo- 
wiedzialności na Związek Ra- 
dziecki. Czas zakończyć prze- 


wlekłe rozpatrywanie nieuzgod 
nionych jeszcze artykułów tra- 
ktatu, a przede wszystkim jest 
rzeczą konieczną, aby W. Bry- 
tania i Stany Zjednoczone zre- 
zygnowały z planów przekształ- 
cenia Austrii w swą nową ba- 
zę wojenną w samym centrum 


Europy, jak to uczyniły w 
Trieście, depcząc podpisany 
przez się traktat pokojowy z 
Włochami. 


Yy W nocie z 17 lutego rząd 
W. Brytanii dopuścił się 
brutalnych wypadów *przeciw- 
ko narodowi koreańskiemu i 
Chińskiej Republice Ludowej 
oskarżając je oszczerczo o a- 
gresję. Wszyscy jednak widzą, 
że naród koreański prowadzi 
waikę wyzwoleńczą o swe zjed- 
noczenie narodowe i nie wtrą- 
ca się do spraw  jakichkoiwiek 
innych państw. Wszyscy widzą 
również, że Chińska Republika 
Ludowa ochrania swe prawnie 
uzasadnione interesy narodowe, 


broniąc swego prawa do chiń- 


3 


W nocie z 17 lutego rząd, 


spraw wewnętrznych, | 


narodowymi, a nie tym, czy rzą- | 


nia w drodze przemocy w mi- | 
|łujących pokój 


przez | 


przedsta- | 


przeciwko | 


cji, nie uda się uniknąć odpo- | 


ny swych granic przed wojska- 
mi'anglo -amerykańskimi, któ- 
re wtargnęły do Korei i zagra- 
żają granicom Chin. Chiny i 
| Korea, broniąc swych intere- 
sów narodowych, swego teryto- 
rium narodowego, nie są agre- 
sorami. Agresorami 
Zjednoczone i W. Brytania, 
które posłały swe wojska na 
| terytorium Korei, oddalone od 
| ich granic o kilka tysięcy kilo- 
metrów, gdzie wojska te od 
kilku już miesięcy burzą mia- 
sta i wsie koreańskie, ograbia- 
| jąc Koreańczyków, gwałcąc ko- 
biety koreańskie, mordując 
dzieci i starców koreańskich. 
Rząd radziecki "uważa rów- 
nież za niepoważne i śmieszne 
powoływanie się noty angiel- 
skiej na ruch wyzwoleńczy na 
Malajach, w Indochinach i in- 
nych krajach z jednoczesnym o- 
|skarżeniem rządu radzieckiego, 
że, wyrażając sympatię dla wal 
ki wyzwoleńczej uciskanych 
narodów, tym samym narusza 
rzekomo układ anglo - radziec- 
ki. Równie niepoważna i śmiesz 
na jest zawarta w nocie angiel- 
skiej wzmianka o jakimś im-' 
perializmie komunistycznym, 
wygrzebanym, jak widać, ze 
słownika Hitlera i Mussolinie- 
go. Po pierwsze, układ anglo- 
radziecki rozciąga się tylko na 
kraje europejskie i w najmniej- 
szym stopniu nie dotyczy kra- 


ju Malajów, czy też Vietnamu. 
Po wtóre, żaden artykuł ukła- 
du anglo + radzieckiego, jak 
wiadomo, nie zabrania komu- 
kolwiek wyrażać sympatii dla 
ruchu wyzwoleńczego w jakim- 
kolwiek kraju. Po trzecie, na- 
leży wyjaśnić, że dopóki istnie- 
je na świecie ucisk imperiali- 
styczny, istnieć będzie również 
ruch wyzwoleńczy uciskanych 
narodów, niezależnie od woli i 
sympatii tych lub innych rzą- 
dów. Oskarżanie rządu radziec- 
kiego o to, że w różnych kra- 
jach istnieją ruchy wyzwoleń- 
cze, wywołane uciskiem impe- 
rialistycznym, jest równie nie- 
dorzeczne, jak niedorzecznym 
byłoby oskarżanie go o to, że 
na świecie bywają trzęsienia 
ziemi lub przypływy i odpływy 
morza. 


VI Nota rządu W. Brytanii u- 
trzymuje, iż rząd radziec- 
ki, wyrażając się nieprzychyl- 
nie o planie Marshalla, rzeko- 
mo przeszkadza tym samym w 
cdbudowie ekonomicznej kra- 
jów europejskich. Jest to zupeł- 
nie niesłuszne. Rząd radziecki 
wypowiada się przeciwko plano- 
wi Marshalla nie dlatego, że 
przyrzeka on pomoc finansową 
|tym lub innym krajom, lecz dla- 
tego głównie, że uzależnia on 
pomoc finansową od wyrzecze- 
nia się przez te kraje samo- 
dzielności ekonomicznej i poli- 
tycznej, od wyrzeczenia się su- 
werenności. W. Brytania stała 
się zależna od Stanów Zjjedno- 
czonych, coraz bardziej traci 
swą niezawisłość i przekształca 
się w bazę wojenną amerykań- 
jskich sił zbrojnych dlatego, że 
|inaczej nie mogłaby otrzymać 
ltzw. pomocy z tytułu planu 


| 


Marshalla. To samo należy 'po- | 


l wiedzieć o Francji, Belgii, Tur- 
cji i innych tzw. krajach zmar- 
shallizowanych. y 

Nie wolno również pominąć 
faktu, iż rząd USA poslużył się 
planem Marshalla į związanymi 
z tym jałmużnami finansowy- 
mi dla poszczególnych rządów 
|w tym celu, aby wszelkimi nie- 
legalnymi sposobami podważać 
normalną miedzynarodową wy- 
mianę handlową i narzucać re- 
żim dyskryminacji w stosunku 
do takich paģstw, jak ZSRR i 
kraje demokracji ludowej, któ- 
re zdecydowanie i konsekwen- 
tnie broniły swych prawnie u- 
zasadnionych interesów gospo- 
darczych i odrzucały wszelkie 
próby ingerencji w ich sprawy 
wewnętrzne. 

Nota btytyjska podejmuje się 
nawet takiego zadania, jak o- 
brona prestiżu ONZ, czyniąc 
rządowi radzieckiemu wyrzuty, 
że nie chce we wszystkim iść 
za tymi, którzy bezceremonial- 
nie panoszą się w tej międzyna- 
rodowej organizacji, z którą nie 
dawno jeszcze narody wiązały 
pewne nadzieje. Jednakże za 
istniejącą w ONZ nięzadowala- 
jącą sytuację, jak to jest zresz- 
tą dła wszystkich jasne. odpo- 
wiedzialność spada w każdym 
razie nie na Związek Radziec- 
ki. 

Jawnie niedorzeczne są próby 
rządu W. Brytanii zwalenia na 
|Związek Radziecki , odpowie- 
dzialności za „strajki i zaburze- 
nia społeczne“ lub przypisanfó 
tego wszystkiego nie komu in- 
nemu, jak właśnie Korninfor- 
mowi tj. Biuru Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych, istnie- 
jącemu w Europie od r. 1947. 
Te niezręczne chwyty noty an- 
gielskiej wypada wytłumaczyć 
chyba pośpiechem przy opraco- 
wywaniu noty, gdyż w Anglii 
dobrze wiadomo, że „strajki 1 
zaburzenia społeczne" istniały 
nie tylko na długo przed na- 
szymi czasami i przed utworze- 
niem Biura Partii Komunistycz- 
nych i Robotniczych, lecz rów 
nież na długo przed naszym po- 
koleniem. 

VII = rządu angielskiego 


nie broni już znanych 
twierdzeń premiera Attlee, ja- 


koby Związek Radziecki nie do-. 


konał po wojnie demobilizacji 
swych wojsk. Zdając sobie spra- 
wę z całkowitej absurdalności 
twierdzenia premiera Attlee, 
nota stwierdza, że nie ma pod- 
staw, by wątpić o demobiliza- 
cji wojsk radzieckich po woj- 
nie. 


są Stany | 


jów pozaeuropejskich w rodza- | 


Nota dodaje jednak, iż rząd |tanii potrzebny był Związek Ra- 


SERA zdemobilizował tylko 
|pewną ilość żołńierzy z maksy- 
|malnej 
wojska w czasie wojny. Powyż- 
sze twierdzenie noty angielskiej 
jest oszczerstwem rzuconym na 
i Związek Radziecki. W rzeczywi- 
stości rząd radziecki dokonał 
zasadniczej i szerokiej demobi- 
|lizacjj swych wojsk, demobili- 
jzując przy tym 33 roczniki. 
(Nikt tak jak Związek Radziec- 
ki nie potrzebował szerokiej 
, demobilizacji wojsk radzieckich, 
gdyż bez powrotu milionów 
zdemobilizowanych ludzi na po- 
jla ij do fabryk, Związek Ra- 
| dzieci nie tylko nie mógłby 
zorganizować rozkwitu ekono- 
| micznego po wojnie, lecz nie 
mógłby nawet odbudować zni- 
|szczonych przez niemieckich o- 
|kupantów okręgów, miast, linii 
|kolejowych, przemysłu, rolni- | 


letwa. Negować te fakty mogą | Towarzystwa Przyjaźni Angiel- 


| tylko ludzie, którzy kierują się 
chęcią oczerniania Związku Ra- 
| dzieckiego. 

Nota angielska utrzymuje da- | 
lej, że siły zbrojnę Związku Ra- 
dzieckiego liczebnością swą prze 
wyższają w chwiłi obecnej siły | 


chodnich razem wziętych. Po- 
wyższe twierdzenie noty angiel- 
skiej jest również oszczerstwem 
pod adresem Związku Radziec- 
kiego. W chwili obecnej liczeb- 
| ność sił zbrojnych Związku Ra- 
| dzieckiego, włączając w to woj- 
| ska lądowe, lotnictwo i mary- 
|narkę wojenną, doróynują li- 
|czebności sił zbrojnych ZSRR 
| przed rozpoczęciem drugiej woj- 
|ny światowej w r. 1939. Tymcza 
sem siły zbrojne trzech tylko 
członków agresywnego paktu a- 
tlantyckiego — Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii i Francji — lis 
czą obecnie, włączając w to za- 
| równo wojska lądowe i lotnic- 
two, jak rownież marynarkę wo- 
jenną, przeszło 5 milionów ludzi, 
|przy czym stan liczebny sił 
zbrojnych tych trzech mocarstw 
szybko wzrasta, a przemysł tych 
krajów został już zmobilizowa- 
ny de dalszego zwiększania pro 
|dukcji uzbrojenia. Mówimy o 
armiach tych mocarstw, jako o 
| jednolitej sile militarnej przede 
| wszystkim dlatego, że siły zbroj- 
ne tych trzech krajów nie są 
| obecnie trzema samodzielnymi 
| armiami, lecz jedną armią, zje- 
dnoczoną przez wojskowych a- 
merykańskich i oddaną pod do- 
wództwo generała amerykań- 
skiego Eisenhowera. 

Należy podkreślić, że Mczeb- 
ność sił zbrojnych Francji, An-. 
| glii i Stanów Zjednoczonych kil- 
| kakrotnie przewyższa  liczeb- 
| ność ich sił zbrojnych przed dru 
gą wojną światową w 1939 r. i 
przeszło dwukrotnie przewyższa 
Istan liczebny sił zbrojnych 
ZSRR w chwili obecnej. 

W jakim celu potrzebna byla 
ta dwukrotna przewaga sił 
zbrojnych Anglii, USA i Fran- 
cji w porównaniu z siłami zbroj- 
nymi ZSRR? 
przeciwko możliwej agresji ze 
strony Niemiec i Japonii. Zresz- 
tą nota angielska nie zaprzecza, 
|że mocarstwa te mają w danym 
wypadku na uwadze przede 
wszystkim Związek Radziecki. 

Tak więc, twierdzenie rządu 
angielskiego, że siły zbrojne 
Związku Radzieckiego  liczeb- 
nością swą przewyższają siły 
zbrojne * wszystkich mocarstw 
zachodnich razem wziętych, jest 
niecnym oszczerstwem, obliczo- 
nym na to, aby wprowadzić w 
błąd opinię publiczną i uspra- 
wiedliwić w ten sposób wyścig 
zbrojeń w Anglii. 

Z tego jednak wynika, że W. 
Brytania, USA i Francja, które 
| osiągnęły dwukrotną przewagę 
swych sił zbrojnych w porówna- 
niu z ZSRR i dążą do dalszego 
ich zwiększenia, przygotowują 
się nie do obrony lecz do agre- 
sji, do rozpętania nowej wojny 
światowej. 

VHI Rząd radziecki nie ma 

; podstaw, żeby wątpić, 
że nie tylko pod koniec wojny, 
lecz również obecnie w masach 
ludowych Wielkiej Brytanii sze 
roko rozpowszechniony jest ży- 
czliwy stosunek do Związku Ra 
dzieckiego, gdyż jest to zupełnie 
naturalne nie tylko z uwagi na 
wyjątkowe zasługi narodu ra- 
dzieckiego w obronie swego kra 
ju przed agresją hitlerowską, 
lecz również z uwagi na to że 
naród radziecki wniósł decydu- 
jący wkład do wspólnego zwy- 
cięstwa nad  hitleryzmem. W 
pewnym stopniu przyznaje to 
również nota brytyjska. Narody 
ZSRR ze swej strony żywiły i 
żywią uczucie przyjaźni i uzna- 
i nia dla narodu brytyjskiego, jak 
również dla wszystkich innych 
narodów, które broniły swej wol 
ności i oddały swe siły, wspól- 
nie z narodami ZSRR, sprawie 
szybszego zakończenia wojny i 
likwidacji hitleryzmu. 

Jednakże rząd radziecki nie 

uważa za uzasadnione oświad- 
|czenia zawartego w nocie bry- 
tyjskiej, jakoby rząd W. Bryta- 
nii również dążył niezmiennie 
do współpracy ze Związkiem 
Radzieckim. Nie od rzeczy bę- 
|dzie przypomnieć, że już w r. 
1944 na dorotznej konferencji 
partii labourzystowskiej jej przy 
wódcy, znajdujący się obecnie 
u władzy przeforsowali uchwa- 
łę, na mocy której członkom 
partii labourzystowskiej zabra- 
niano udziału w pracach bry- 
tyjskich organizacji społecznych, 
stawiających sobie za cel po- 
głębianie przyjaźni angielsko - 
radzieckiej. Nawet torysi — kon 
serwatyści nie wpadli na to, by 
tak otwarcie wyrazić swą wro- 
gość wobec Związku Radziec- 
kiego. 


zbrojne wszystkich krajów za- | 


Oczywiście nie | 


| 


| 


| 


|do przyjaźni z narodem radziec- 


|można uchwaloną na konferen- 


DY". 


dziecki, bez którego nie mógł 


; odnieść zwycięstwa nad Niem- | 
liczby powołanych do|cami hitlerowskimi, dopóty ha- | 


mował jeszcze jako tako swe 
uczucia antyradzieckie, swój wro 
gi stosunek do państwa radziec- 
kiego. Widząc jednak jak rośnie 
w narodzie brytyjskim dążenie 


kim, przywódcy labourzystow- 
scy jeszcze przed zakończeniem 
wojny, gdy tylko zarysowała się 
klęska Niemiec hitlerowskich, 
zaczęli zdradzać niepokój i po- 
śpiesznie podejmować kroki 
zmierzające do osłabienia przy- 
jaznych stosunków narodu bry- 
tyjskiego*'z narodami ZSRR. Tyl 
ko w ten sposób wytłumaczyć 


cji labourzystowskiej rezolucję 
z r. 1944, że przynależność do 
partii labourzystowskiej nie da 
je się pogodzić z członkostwem 


sko - Radzieckiej. 

Nie jest również przypadkiem, 
że tę haniebną rezolucję niejed- 
nokrotnie potwierdzano na póź- 
niejszych konferencjach labou- 
rzystowskich odbytych już po 
wojnie. Co więcej, w ciągu 
wszystkich ostatnich lat przy- 
wódcy partii labourzystowskiej 


stwionej, oszczerczej kampanii 
przeciwko ZSRR, przy czym co- 
dziennie i wszelkimi sztuczny- 
mi sposobami podsyca się i roz- 
dmuchuje w Anglii tę haniebna 
kampanię. 


'Twierdzić po tym wszystkim, 
jak to czyni nota brytyjska, iż 
|rząd brytyjski nie żywi rzeko- 
mo wrogich zamiarów wobec 
| ZSRR i dąży do rozwoju współ- 
pracy między narodem brytyj- 
,skim i radzieckim i że przeszka 
(dza temu rzekomy brak takiego 
dążenia ze strony rządu radziec- 
kiego, który usiłuje rzekomo 
izolować naród radziecki od 
świata zewnętrznego — znaczy 
to ukrywać prawdę przed włas- 
nym narodem i rzucać bezwstyd 
ne oszczerstwa na ZSRR. 


eW odróżnieniu od rządu W. 
Brytanii, który zrezygnował z 
troski o utrwalenie pokoju mię- 
dzy narodami i wiąże obecnie 
swój los z niepohamowanym 
wyścigiem zbrojeń i z szaleńczą 
propagandą na rzecz nowej woj- 
ny, rząd radziecki nadal stoi 
nieugięcie na swym pokojowym 
stanowisku. Rząd radziecki wraz 
z całą radziecką społecznością 
stale wychowuje naród radzieęc- 
ki w duchu utrwalania przyjaź- 


wraz z przywódcami partii kon- 
serwatywnej nadają ton rozbe- 


ni między wszystkimi narodami, 
w duchu obrony pokoju i zapo- 


biegania nowej wojnie, demasia 
jąc knowania i intrygi podże= 
gaczy wojęnnych. Dlatego wła 
śnie rząd radziecki przywiązuje 
tak duże znaczenie zarówno do 
uczciwego przestrzegania ukła= 
du anglo - radzieckiego, jak Í 
do stanowczego przestrzegania 
porozumienia  jałtańskiego 

poczdamskiego w kwestii nie- 
mieckiej, zwłaszcza w takim o- 
kresie, gdy pogwałcenie tych po- 
jrozumień poważnie szkodzi spra 


wie utrzymania pokoju. 

EX Rad W. Brytanii wyraża . 
<a w swej nocie gotowość do 
rozmów ze Związkiem Radziec= 
kim w duchu układu anglo - ra- 
dzieckiego w celu polepszenia 
na długi okres stosunków wza- 
jemnych między W. Brytania a. 
ZSRR. Po tym, co wyżej zostali 
ło powiedziane, rząd radziecki | 
nie może z pełnym zaufaniem 
ustosunkować się do tego oświad 
czenia rządu brytyjskiego. Nie= 
mniej jednak rząd radziecki go- 
tów jest rozpocząć takie rozmo+ 
wy, dążąc do wykorzystania 
wszelkich możliwości, aby polep 

szyć stosunki z W. Brytanią. 


Rząd ZSRR wysoko cenić bę= 
dzie każdy krok rządu W. Bry- 
tanii, rzeczywiście zmierzający 
do polepszenia stosunków mię= 
dzy naszymi krajami. 


Delegat ZSRR w Radzie GGospodarczo- 
Społecznej ONZ domaga się 
zagwarantowania demokratycznych praw 


masom pracującym 


Dyskusja nad zagadnieniem praw człowieka 


(© SANTIAGO (PAP) — w 
Santiago (stolica Chile) obra- 
duje Rada Społeczno - Gospo- 
darcza ONZ. Podczas dyskusji 
nad porządkiem dziennym de- 
legat polski dr Juliusz Suchy 
wysunął wniosek, by Rada roz- 
patrzyła decyzję rządu francus 
kiego zakazującą działalności 
Światowej' Federacji Związków 
Zawodowych na terenie Fran - 
cji i zaleciła mu cofnięcie tej 
decyzji. 

Delegat Związku Radzieckie - 
go — Buryński poparł wniosek 
Polski, lecz przewodniczący Ra- 
dy, delegat Chile, odmówił uw- 
zględnienia tego wniosku przy 
poparciu delegatów "Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii. 

Następnie rozpoczęła się dys- 
kusja nad zagadnieniem praw 
człowieka. W tej sprawie przed- 
stawiona została Radzie rezolu- 
cja uchwalona na piątej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro - 
dów Zjednoczonych. 

Delegat ZSRR — Buryński 
podkreślił doniosłe znaczenie 
tej rezolucji, lecz zwrócił uwa- 
gę na pewne niedociągnięcia 
projektu. Zaproponował on, by 
Komisja, przygotowująca pro - 
jekt ustawy o prawach czło - 


borcze dla wszystkich obywateli 
w oparciu o głosowanie pow - 
szechne, równe, tajne i bezpo- 
średnie. 

2) Wolność słowa i prasy pod 
warunkiem, że wolność ta nie 
będzie wykorzystywana dla pro 
pagandy wojennej, siania niena 
wiści między narodami, propa- 
gowania dyskryminacji rasowej 
i rozpowszechniania  oszezer - 
czych pogłosek. 

3) Zakaz propagandy faszy - 
stowsko - szowinistycznej. 

4) Wolność zgromadzeń, wie- 
ców i manifestacji. Wolność sto 
warzyszeń i związków, Zakaz 
istnienia i działalności organi - 
zacji o charakterze faszystow- 
skim i antydemokratycznym 

Delegat radziecki podkreślił, 
że Komisja Praw Człowieka po 
winna włączyć do swego pro- 
jektu artykuły dotyczące praw 
człowieka w dziedzinie gospo - 
darczej, społecznej i kultural - 
nej. 

Państwo powinno więc zapęw 
nić rozwój nauki i oświaty w 
interesie postępu i demokracji 
oraz pokoju i współpracy mię - 
dży narodami. Wszyscy obywa - 
tele bez jakichkolwiek ograni- 
czeń powinni mieć prawo do na 
uki. Państwo powinno zapewnić 


wieka, włączyła do projektu na 
stępujące zasadnicze punkty: 
1) Państwo powinno zapew - 
nić każdemu obywatelówi u- 
dział w rządzeniu państwem 
niezależnie od rasy, koloru skó 
ry, narodowości, stanu mająt - 
kowego, pochodzenia, religii i 
płci. Czynne i bierne prawo wy 


bezpłatną naukę w szkołach 
podstawowych. Państwo powin- 
no zapewnić każdemu człowie- 
kowi prawo do pracy i wybo- 
ru zawodu oraz zagwarantować 
prawo. do odpoczynku i urlo- 
pów albo ustawowo, albo na 
podstawie umów zbiorowych. 
Koszt ubezpieczeń społecznych 


ludzi pracy powinno pokrywać 
państwo lub pracodawca. 

Państwo powinno czynić nie- 
zbędne kroki w celu zapewnie- 
nia każdemu człowiekowi odpo- 
wiedniego mieszkania. Za tą sa 
mą pracę mężczyźni i kobiety 
powinni otrzymywać tę samą 
płacę. 

Związki zawodowe powinny 
mieć zagwarantowaną przez 
ustawy swobodę działalności, 
zmierzającą do poprawy. bytu 
mas pracujących. Związki zawo 
dowe powinny mieć prawo bra- 
nia udziału w decyzjach doty = 
czących polityki gospodarczej Í 
socjalnejszarówno poszczegól- 
nych przedsiębiorstw jak i CA~ 
łego państwa. Wszelkie zarzą - 
dzenia, skierowane przeciwko 
związkom zawodowym, powin = 
ny być ustawowo zakazane: 
Nikt nie może przeszkadzać mię 
dzynarodowym organizacjom 
związków zawodowych w wy- 
konywaniu ich działalności na 
terenie poszczególnych państw. 
Prawo do strajków powinno 
być zagwarantowane. 

Przedstawiciele Polski i Cze- 
chosłowacji poparli projekt ra- | 
dziecki. Delegat polski stwier= 
dził, że przyjęcie rezolucji ra- 
dzieckiej przyczyni się do za- 
gwarantowania praw mas pra- 
cujących. 

Delegaci Stanów Zjednoczo - 
nych, Urugwaju, Meksyku, Chi 
le, Francji, Belgii i Indii sprze- 
ciwili się rozpatrzeniu propozy= 
cji radzieckiej, 

Dyskusja w Radzie Społecz” 
no-Gospodarczej trwa. d 


Zachodnio-niemieccy obrońcy pokoju 
rozpoczęli nową masową akcję 
przeciw remilitaryzacji 


OD WŁASNEGO KORESPONDENTA Z BERLINA) 


(TELEFONEM 


„Prasa zachodnia donosi dzi- 
siaj z Bonn i Frankfurtu nad 
Menem, że na terenie całych Nie 
miec zachodnich rozpoczęła się 
zakrojona na szeroką skalę nie- 
legalna działalność obrońców 
pokoju. Akcja ta ma na celu u- 
jęcie w ramy organizacyjne ma- 
sowego ruchu przeciwko remnali- 
taryzacji zwanego „Ohne mich“ 
(beze mnie). Na wszystkich słu- 
pach reklamowych, na dwor- 
cach kolejowych, na murach do 
mów oraz w skrzynkach listo- 
wych pojawiły się rozmaitej 
wielkości plakaty i ulotki propa 
gandowe o następującej treści: 
„popierajcie masowy ruch „beze 
mnie“, „organizujcie się w gru- 
Zamiast podpisu figuruje 
ukośnie wydrukowana litera „F“ 
co oznacza „Fiir den Frieden* 
(dla pokoju). Wielka ilość ulotek 
małego rozmiaru znajduje się 
również w gazetach codziennych 
dostarczanych prenumerato- 
rom. 

Jak podaje prasa akcja ta jest 
specjalnie silna w Zagłębiu Ru- 
bry. Gazety donoszą, że codzien- 
nie tysiące osób otrzymują do 
domu listy, które zawierają 
kartki plebiscytowe zgodnie z 
manifestem , ogólnoniemieckiego 
I Kongresu Obrońców Pokoju. 
w Essen w sprawie przeprowa- 
dzenia referendum przeciwko 
zbrojeniom oraz remilitaryzacji 
zachodnich Niemiec. Mimo zor- 
ganizowanej akcji policyjnej, 
propaganda pokojowa jak 
pisze berliński „Der Kurier" — 
nabiera z dnia na dzień większe- 


go rozmachu. 

Równocześnie w Berlinie od- 
było się spotkanie delegatów ro- 
botników z całych Niemiec z 
francusko - belgijską delegacją 


Można z tego wysnuć wnio- | robotniczą, w czasie którego o- 
sek, że dopóki rządowi W. Bry-lgłoszono powstanie Komitetu 


inicjatywy dla zwołania Między- ¡ni w Hagen-Haspe, zwracająć 


narodowej Konferencji robotni- 
czej do walki z remilitaryzacją 
zachodnich Niemiec na dzień 23 
marca w Berlinie. Jak wiado- 
mo inicjatywę taką podjęli ro- 
botnicy w westfalskiej stalow- 


się w manifeście do robotników | 
całej Europy z apelem o zorga- 
nizowanie wspólnej walki prze- 
ciwko amerykańskiej remilita= 
ryzacji w Trizonii. 

M. P. 


Naród czechosłowacki udaremnia, 


zbrodnicze 


machinacje 


(organizowane przez imperialistów 
w jego kraju 


Prasa radziecka o 3 rocznicy wydarzeń 
lutowych w Czechosłowacji 


() MOSKWA (PAP). 
Dzienniki „Prawda“, „Izwiestia“, 
„Trud“ i inne zamieszczają ob- 
szerne artykuły poświęcone zna- 
czeniu zwycięstwa mas ludo- 
wych nad reakcją w Czechosło- 
wacji w dniu 25 lutego 1948 ro- 
ku. 


„Prawda“ zamieszcza artykuł 
przewodniczącego Rady Minist- 
rów Czechosłowacji — A. Zapo- 
tocky'ego. 


„Wyzwolony z niewoli faszy- 
stowskiej przez bohaterską Ar- 
mię Radziecką — pisze m. ia. 
Zapotocky — naród czechosło- 
wacki wkroczył zdecydowanie 
na drogę demokracji ludowej. 
Przez nacjonalizację kluczowych 
gałęzi przemysłu naród założył 


fundamenty budowy  socjaliz- 
mu". 
Naród czechosłowacki uda- 


remnił zakusy burżuazji, która 


usiłowała narzucić krajowi plan 
Marshalla i wciągnąć go do a- 
gresywnego paktu atlantyckiego. 


„Wspaniałe osiągnięcia budo- 

wnictwa socjalistycznego w Cze 

chosłowacji wywołują wścick= 

łość w obozie imperialistów, któ 

remu przewodzą Stany jedno 

daremnia wszystkie zbrodnicze 

machinacje, organizowane. przeź 

imperialistów w jego kraj 

Zwycięska droga prowadząca d9 

budowy socjalizmu, na którą 

wkroczył naród czechosłowacki 

25 lutego 1948 r. — nie będzie 

nigdy i przez nikogo zataraso” 

wana. 

ni ze Związkiem Radzieckim, ze j 
wszystkimi krajami demokracji 

ludowej i z całym obozem Pp” 
koju Republika Czechosłowack? 

będzie kroczyła naprzód 34 


W trwałym sojuszu i przyjaź- 


czone. Naród czechosłowacki u<- 
TA 
wiodącą do socjalizmu.“ 
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Riedy tow. Multon z DOKP 
Olsztyn przybył w dniu 6 I. br. 
do Dyrekcji Generalnej Kolei 
Państwowych. osobiście inter- 
weniować w sprawie złożonych 
* przez niego trzech pomysłów 
racjonalizatorskich, dotyczących 
tzw. odiskierników, odpowiedź 
jakiej udzielił mu ówczesny kie- 
rownik komórki racjonalizator- 
skiej, oburzyła go. Bo jakże. 
Tow. Multon odiskierniki te 
wypróbował na parowozie — 
nie przepuściły nawet jednej 
iskry przy szybkości 60 km na 
godz. Koszt wykonania jednego 
odiskiernika był minimalny, wy 
nosił bowiem 12 zł. 


1400 niezałatwionych 
wniosków 


Tow. Multon orientował się 
jakie korzyści może dać pań- 
stwu jego pomysł (w roku 1950 
od pożarów spowodowanych 
iskrami z parowozów spłonęło 
kilkaset ha lasów), przesłał więc 
całkowicie opracowany już 
wniosek do zatwierdzenia w 
Dyrekcji Generalnej Kolei Pań- 
stwowych w dniu :10. IX. ub r. 
Nie dziwnego, że odpowiedź ja- 
ką usłyszał po 4 miesiącach wy- 
czekiwania zaskoczyła go. 
Brzmiała dosłownie: „Wniosku 
waszego jeszcze nie rozpatrzy- 
liśmy, zresztą popatrzcie — kie- 
rownik otworzył szafę — leży 
tu 1.400 wniosków racjonaliza- 
torskich, których tak jak wa- 
szego nie zdążyliśmy jeszcze roż 
patrzyć“. 

Tow. Multon nie móg? tego 
zrozumieć, tak jak nie mogą te- 
go zrozumieć inni racjonaliza- 
torzy PKP, czekający miesiące 


TRYBUNA LUDU 


Usunąć przeszkody 
w ruchu racjonalizatorskim na PKP 


a nawet lata na zatwierdzenie 
ich wniosków. Np. tarnowski 
klub racjonalizatorów PKP nie 
otrzymał jeszcze odpowiedzi w 
sprawie 7 wniosków  przesła- 
nych do DGKP w roku 1949 i 
27 wniosków, przesłanych w ro- 
ku 1950. Tow. Mazurkiewicz z 
DOKP Bydgoszcz od pół roku 
czeka na zatwierdzenie jego 
wniosku, 12-krotnie przyspie- 
szającego obróbkę nakrętek pa- 
rowozowych. Łącznie niezała- 
twionych pomysłów racjonali- 
zatorskich leży obecnie w 
DGKP około 1.400. Świadczy to 
o złej, powolnej, bezdusznej i 
sztywnej pracy administracji 
PKP na tym odcinku. 


Szybkie tempo rozwoju 
racjonalizatorstwa na PKP 


Racjonalizacja na PKP rozwi- 
ja się coraz szybciej. Jeżeli w 
roku 1949 przeciętnie w miesią- 
cu składano 40 wniosków, to 
już w roku 1950 na każdy mie- 
siąc przypada 200 złożonych 
wniosków. Ruch racjonalizator- 
ski ogarnia coraz szersze rzesze 
kolejarzy. Podczas gdy w roku 
1949 jeden wniosek przypadał 
na 345 pracowników PKP, to 
w roku 1950 jeden wniosek przy 
pada na 100 pracowników. 

Rozwój ruchu racjonalizator- 
skiego jest więc imponujący. 
Wnioski  racjonalizatorów na 
PKP pozwoliły zaoszczędzić kc- 
lejnictwu 9,5 miln. zł (w nowej 
walucie) w r. 1949 i 40 miln. zł 
w roku 1950. 

Oczywiste korzyści płynące 
ze stosowania pomysłów racjo- 
nalizatorskich winny skłonić 


„ W Krakowie odbył się 


krajowy zjazd 


() W Krakowie w auli U- 
niwersytetu Jagiellońskiego od 
były się dwudniowe obrady Kra 
jowego Zjazdu  Zootechników, 
zorganizowanego przez Instytut 
£ootechniki oraz podsekcję zo- 
otechniczną I Kongresu Nauki. 

W obradach wzięli udział kie 
rownik wydziału nauki KC 
PZPR dr Petrusewicz, przedsta 
wiciele Ministerstwa Szkół Wyż 
szych i Nauki, Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych, 
przodownicy pracy zakładów 


zootechników 


doświadczalnych oraz liczni na 
ukowcy i przedstawiciele insty 
tucji społecznych i gospodar- 
czych. 

Obradom przewodniczył dyr. 
Instytutu Zootechniki przewod- 
niczący podsekcji zootechnicz- 
nej I Kongresu Nauki rektor 
Uniwersytetu  Jagiellonskiego, 
dr Marchlewski, który otwiera- 
jąc zjazd podkreślił znaczenie 
związania nauk  zootechnicz- 
nych z praktyką dla wykonania 
planu 6-letniego. 


Ponad 800 książeczek PKO 
wręczono przodownikom pracy 


(© W Zakładach w Mościcach 
wręczono ponad 800 przodują- 
cym robotnikom nagrody w po- 
staci książeczek PKO z poważ- 


zakładów w Mościcach 


nymi wkładami pieniężnymi, za 
dobre wyniki osiągnięte w 
czwartym etapie współzawodni- 
ctwa pracy. è 


Przed występami chińskiego 
zespołu widowiskowego 


() W dniu 25 bm. w hotelu 
„Bristol* odbyła się konferencja 
prasowo - organizacyjna Z U- 
SRB organizacyjna SN 


Sport z ostatniej chwili 
Rekord świata atlety 


radzieckiego 


MOSKWA. — W pierwszym dniu 
wszechzwiązkowych zawodów w pod 
noszeniu ciężarów. które rozpoczęły 
się w Moskwie, reprezentant Swierd 
łowska w wadze piórkowej Sakso- 
now pobił rekord świata w rwaniu 
wynikiem 105,5 KĘ. 

Dotychczasowy rekord należał do 
Favada (Egipt) i wynosił 105 kg. 


działem kierownictwa Arty- 
stycznego Zespołu Widowisko- 
wego Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, przybyłego do Polski na 
gościnne wystepy. 

W toku konferencji ustalo- 
no program dwutygodniowego 
pobytu zespołu w Polsce. Po 
trzech dniach występów w War- 
szawie, chińscy artyści udadzą 
się do Łodzi, Wrocławia, Ka- 
towic, Krakowa, Kielc, Olszty- 
na i Białegostoku. Przed od- 
jazdem zespół da dwa pożegnal- 
ne występy w Warszawie. 


Leszek ‘Teper 


administrację PKP do szybkie- 
go ich rozpatrywania i zatwier- 
dzania. Wymaga tego dobro na- 
szej gospodarki. 


Szeroko upowszechniać 
wartościowe pomysły 


Praca nad wnioskami racjo- 
nalizatorów nie kończy się jed- 
nakże z chwilą jego zatwierdze- 
nia. Każdy usprawniający pra- 
cę, wartościowy pomysł winien 
być niezwłocznie jak najszerzej 
rozpowszechniany. Upowszech- 
nienie pomysłów racjonalizator- 
skich, to zwielokrotnienie ko- 
rzyści z nich płynących. Tym- 
czasem administracja PKP ma 
i na tym odcinku poważne nie- 
dociągnięcia. Z całej masy war- 
tościowych pomysłów, opraco- 
wanych przez kolejarzy, upow- 
szechniono dotychczas jedvnie 
25 proc.; 75 proc. stosuje się 
tylko tam, gdzie one powstały. 
Przynosi to poważną szkodę na 
szej gospodarce. I pod tym wzglę 


dem również należy usprawnić 
pracę administracji PKP. 

W podniesieniu na wyższy 
poziom całej pracy komórek 
racjonalizatorskich PKP wiele 
mogą pomóc oddziały ZZK. Je- 
dnym z poważnych zadań od- 
działów ZZK jest tu odpowied- 
nie zorganizowanie klubów ra- 
cjonalizatorskich, poprzez które 
najłatwiej rozpowszechniać no- 
we pomysły. Niezbędne jest, by 
pracą administracji i oddziałów 
ZZK w dziedzinie rozpowszech- 
nienia i rozwijania myśli racjo- 
nalizatorskiej intensywniej żyły 
organizacje partyjne, na które 
spada poważna część winy za 
dotychczasowe niedociągnięcia. 


Planować ruch 
racjonalizatorski 


Celem dalszego rozwijania 
myśli racjonalizatorskiej, nale- 
ży wprowadzić do ruchu racjo- 
nalizatorskiego element plano- 
wania. Tow. Czyż z Lublina o- 
powiada, że zanim wpadł na 
pomysł usprawnienia wyładun- 
ku drobnicy, dwa lata zastana- 
wiał się co można na tej stacji 


usprawnić. Gdyby jego wysiłek 
myślowy zaraz skierowano w tę 
stronę, od dwóch lat już szyb- 
ciej i łatwiej biegłaby tam 
praca przy  wyładowywatr:iu. 
Planując, gdzie i co należy u- 
sprawnić, można również kie- 
rować uwagę racjonalizatorów 


ina tzw. wąskie gardła, które 
mogą oni swymi pomysłami 
rozszerzać. 


Ruch racjonalizatorski dający 
poważne korzyści naszej gospo- 
darce, jest oddolny. Powstaje 
on na bazie stale rosnącej świa- 
domości robotniczej, stale ro- 
snącej patriotycznej troski o 
wzrost sił naszej ojczyzny. Stąd 
wypływa coraz szybsze tempo 
jego rozwoju, coraz szerszy je- 
go rozmach. Administracja PKP 
i oddziały ZZĘ pod kierownic- 
twem organizacji partyjnych 
muszą dołożyć wszelkich starań, 
aby usunąć wszystkie przeszko- 
dy hamujące dalsze, szybkie 
tempo rozwoju nowatorstwa i 
racjonalizacji, które sprzyjają 
rozwojowi naszej gospodacki, 
obniżają koszty własne, przy- 
spieszają i ułatwiają wykonąnie 
zadań sześciolatki > 


Uroczyste akademie z okazji 5 rocznicy 


utworzenia ORMO 


(f) Uroczystymi akademiami 
i wieczornicami uczcili robotni- 
cy i pracujący chłopi ORMO- 
wcy w całym kraju, 5-tą roczni- 
cę utworzenia Ochotniczej Re- 
zerwy Milicji Obywatelskiej, 

Na akademię zorganizowaną 
dnia 25 bm. przez ORMO-wców 
z Warszawy i województwa war 
szawskiego w sali Klubu MBP 
przybyli: Komendant Główny 
MO gen. Konarzewski, przed - 
stawiciele PZPR, zw. zawodo - 


wych, LPŻ i innych organizacji 
społecznych oraz setki ORMO- 
wców ze stolicy, miast, miaste- 
czek i wsi województwa war ~ 
szawskiego. 

W okolicznościowym przemó- 
wieniu Komendant Główny MO 
gen. Konarzewski podkreślił, że 
w okresie 5-ciu lat istnienia 
ORMO, zorganizowani w niej 
robotnicy i pracujący chłopi, 
wnieśli duży wkład w dzieło'o- 
chrony naszego budownictwa so 


cjalistycznego przed wrogą 
działalnością rodzimej i obcej 


reakcji, przed dywersyjną ro- 
botą imperialistycznych agen - 
tur. 

W długotrwałej owacji na 
cześć Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, na cześć światowego 
obozu pokoju i jego Wielkiego 
Chorążego Józefa Stalina 
ORMO-wcy wyrazili niezłom - 
ną wolę wykonania swych za- 
dań w walce o pokój. 


Metalowcy walczą o przyśpieszenie prac 
pomocniczych i skrócenie cyklów 
produkcyjnych w obróbce metali - 


(Ð Tokarze i frezerzy śląsko- 
dąbrowskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych w Dąbrowie 
Górniczej, w wyniku uważnej 
obserwacji pracy agregatów 
wprowadzili szereg udoskona- 
leń i nowych metod pracy, któ 
re skróciły oraz wyeliminowa- 
ły wiele operacji ręcznych przy | 
obróbce metali. 


Wielokrotny przodownik pra- 
cy tego zakładu Józef Maślarz, 
wykonujący ponad 300 proc. 
normy przez skonstruowanie 
specjalnej tarczy rozdzielczej 
wykorzystał dla produkcji u- 
chwyt samocentrujący frezar- 
ki, co pozwala na skrócenie o: 
30 proc. okresu przygotowania 
obróbki. 


Na wyeliminowanie 4 opera- 
cji pomocniczych i skrócenie 
czasu pomocniczego o po- 
nad 10 godzin wpłynął skon- 
struowany przez czołowego 
tokarza zakładów w  Dąbro- 
wie Górniczej Euzebiusza Bi- 
sikiewicza, specjalny przy- 
rząd, którego zastosowanie eli- 
minuje konieczność czterokrot- 
nej zmiany narzędzi i przygo- 
towania obróbki. W wyniku za- 
stosowania drugiego pomysłu 


Bisikiewicza, usprawniającego 
struganie części umożliwiono 
jednoczesne wytwarzanie 12 


sztuk, przez co wyeliminowano 


czasy pomocnicze potrzebne dla 
zamocowywania na  strugar- 
ce wytwarzanych pojedyńczo 
sztuk. 

(£) Zainicjowana jesienią ub. 
roku w Zakładach Przemysłu 
Metalowego im. Stalina w Po- 
znaniu przez młodzieżowego 
przodownika pracy Zenona 
Kaczmarka walka o skrócenie 
procesów produkcyjnych obej- 


| 
| 


muje coraz to szersze 
pracowników. 

Kaczmarek zatrudniony przy 
montowaniu korpusów  wago- 
nowych, systematycznie uspraw 
niał transport korpusu do war- 
sztatu pracy oraz ulepszał i kon 
struował nowe narzędzia pracy. 
Zdołał on skrócić cykl produk- 
cyjny przy korpusie z 23 do 5 
minut. 


rzesze 


Odprawa aktywu LPŻ 


(© W dniach 23 — 24 lutego 
br. odbyła się w Warszawie od- 
prawa aktywu Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. Odprawie przewodni- 


czył prezes Zarządu Głównego | 


LPZ min. Stefan Matuszewski. 

Odprawa była poświęcona 
naczelnemu zadaniu Ligi Przy- 
jaciół Żołnierza: 


członków organizacji jį społe- 
czeństwa w dziedzinie obron- 
ności kraju. 

Przyjęto szereg doniosłych u- 
chwał, dotyczących akcji uma- 
sowienia organizacji i należy- 
tego propagowania idei obron- 


wyszkoleniu | ności kraju oraz walki o pokój. | 


Obrady Międzynarodowego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Nauczycieli 


(() SOFIA (PAP). — W dniu 
24 lutego rozpoczęły się w So- 
fii obrady Komitetu Wykonaw- 
czego Międzynarodowego Zrze- 
szenia Związków Zawodowych 


Nauczycieli (departament oświa- 


towy ŚFZZ). 
W. obradach 
przedstawiciele Związku 


biorą udział 
Ra- 


"LENIN O LITERATURZE 


Wypowiedzi Lenina o litera- 
turze były już niejednokrotnie 
po wyzwoleniu wydawane w 
języku polskim. Po raz pierw- 
szy ukazał się zbiorek „Lenin o 
literaturze" (artykuły i frag- 
menty) w roku 1947, Następnie 
uzupełnione wydanie tegoż 
zbiorku ukazało się w roku 1949. 
Ostatnio ukaza! się nakładem 
„Książki i Wiedzy“ pełny zbiór 
artykułów Lenina o Tołstoju, 
w nowym poprawionym prze- 
kładzie, ze starannie opracowa- 
nymi przepisami *) A nieba- 
wem ukaże się też nowe wyda- 
nie artykułów Łenina o litera- 
turze. 

Szeroka poczytność tych ar- 
tykułów Lenina, o której mówi 
szybkie wyczerpywąnie się do- 
tychczasowych nakładów, najle- 
piej świadczy o rosnącym za- 
interesowaniu naszego czytel- 
nika wypowiedziami Lenina na 
temat sztuki i literatury, 

Nauką o partyjności literatu- 
ły otwiera Lenin, nowy, leni- 
Nowski etap w rozwoju estety- 
ki marksistowskiej. 

Lenin, koryfeusz nauki, twór- 
ca partii komunistycznej, wódz 
rewolucji socjalistycznej był 
człowiekiem niezwykle żywo i 
bezpośrednio reagującym na 
Prawdziwą sztukę, rozmiłowa- 
nym w wielkiej realistycznej li- 
teraturze i muzyce rosyjskiej i 


Swiatowej, w poezji głęboko 
ludowej. 

„Geniusz polityczny Lenina 
»iako nowego wodza nowych 


Mas, prostych i zwykłych mas, 
najglebszych „nizin ludzkości“ 
(Stalin), szedł w parze z gorącą 
akceptacją realistycznego nurtu 
W literaturze, jej postępowych, 
Umanistycznych tradycji. 
Najważniejszą pozycją wspo- 
Mmnianych zbiorków są artykuły 
© Tołstoju. 

lenin stosuje w krytyce 
tTwarczej Tołstoja twórczy 
Marksizm, wrogi wszęlkiej mart 
E N 


»Lenin 0 Tołstoja" — wyd. 


Q 
) 
bRsiązką i Wiedza“, 1950 r. str. 54. 


Jadwiga Siekierska 


wocie gotowych formułek lub 
mechanicznemu stosowaniu kry 
teriów klasowych w rodzaju, że 
Tołstoj — to arystokrata —ma 
więc wyraziciel interesów ary- 
stokracji. 

Tołstoj, arystokrata z pochodze 
nia, występuje według Lenina 
jako ideolog  patriarchałnego 
thłopstwa epoki po zniesieniu 
poddaństwa (1861 r.) i przed 
rewolucją 1905 r. Była to epo- 
ka, w której na miejscu znie- 
nawidzonej starej niewoli pań- 
szczyźnianej rozwijała się nowa, 
kapitalistyczna niewola dążąca 
do swego triumfu poprzez zdep- 
tanie starego, tradycyjnego u- 
kładu życia wsi, rujnowanie 
mas chłopskich, wtrącanie ich 
w otchłań nędzy i głodu, bezro- 
bocia i poniewierki. Nienawiść 
do obmierzłej przeszłości łączy- 
ła się w pojmowaniu chłopa z 
nienawiścią do nowej niewoli i 
strachem przed kapitalizmem. 
Tołstoj wyrzekł się poglądów i 
przesądów własnego środowi- 


ska, potępił je i stał się wyrazi- | 


cielem pragnień i dążeń milio- 
nowych rzesz chłopstwa w tei 
miejscowej epoce. 

Twórczość Tołstoja 
Lenin zwierciadłem rosyjskiej 
rewolucji i stwierdził: „Dzięki 
genialnemu oświetleniu Tołstoja 
epoka dojrzewania rewolucji w 
jednym z krajów ciemiężonych 
przez feudałów stała się kro- 
kiem naprzód w ewolucji arty- 
stycznej całej ludzkości“. h 

Charakteryzując rażące sprze- 
czności w dziełach Tołstoja, nie 
sprowadza ich Lenin do indy- 
widualnych cech geniuszu Toł- 
stoja, lecz sięga głębiej, do o- 
biektywnych źródeł tych sprze- 
czności, jak i do realnych źró- 
det „tołstojowszczyzny" — re- 
akcyjnej filozofii  „niesprzeci- 
wiania się złu“. > 

„Rok 1905 — pisał Lenin — 
byt poczatkiem końca „wschod- 
niego“ bezruchu. Właśnie dlate- 


nazwał 


go rok ten był w sensie histo- 
rycznym kresem tolstojowszczy- 
zny, kresem całej epoki, która 
mogła i musiała zrodzić teorie 
Tołstoja nie jako coś indywidual 
nego, nie jako kaprys, lub silenie 
się na oryginalność, lecz jako 
ideologię odzwierciedlającą wa- 
runki życia, w jakich faktycznie 
przebywały milionowe rzesze w 
ciągu określonego czasu“. 

Na leninowskiej krytyce Toł- 
stoja możemy się uczyć twórcze- 
go, marksistowskiego, partyjne- 
go stosunku do wielkiej spuści- 
zny artystycznej przeszłości. 

Lenin niejednokrotnie wska- 
zywał, że socjalistyczna kultu- 
ra proletariatu może powstać 
jedynie na gruncie opanowania 
całego dorobku kulturalnego 
przeszłości, na  przyswojeniu 
sobie i zachowaniu przez prole- 
tariat szczytowych zdobyczy 
minionych pokoleń jako trwa- 
łego dorobku klasy robotniczej, 
jako oręża w jej walce o zwy- 
cięstwo komunizmu. 

Wzorem konkretnego zasto- 
sowania tej myśli Lenina jest 
jego ocena twórczości Tołstoja, 
zawarta w artykule napisanym 
w 1910 r. po śmierci wielkiego 
pisarza. Socjalistyczny proleta- 
riat powinien z jego spuścizny 
zachować to, „co nie odeszło w 
przeszłość, co należy do przy- 
szłości'. Zarówno przeszłość 
jak i przyszłość w dziele Toł- 
stoja określa Lenin jasno, par- 
tyjnie: proletariat rosyjski wy- 
soko ceni „tołstojowską krytykę 
państwa, kościoła, prywatnej 
własności ziemi“, ale odrzuca 
bierną postawę „samodoskona- 
lenia się“, przejmuje od Tołsto- 
ja bezlitosną krytykę kapitaliz- 
mu, ale zwalcza jego ideę „nie- 
sprzeciwiania się złu* przemo- 
cą. 

Przyjmując humanizm Toł- 
stoja — ideologa milionów uci- 
skanego chłopstwa, socjalistycz- 
ny proletariat odcina się od 
„tołstojowszczyzny* jako wy- 


razu słabości ówczesnego, mię- 
czakowatego inteligenta rosyj- 
skiego, „zużytego, rozhisteryzo- 
wanego płaksy'*. 

Krytyczny, partyjny stosunek 
do Tołstoja, pomaga w przyswo- 
jeniu tego, co w jego twórczo- 
ści jest trwałego, co tchnie 
głęboką prawdą, umiłowaniem 
uciskanego człowieka, nieprze- 
mijającym pięknem doskonało- 
ści artystycznej. 

Leninowskie prace o Tołstoju, 
nacechowane siłą rewolucyjne- 
go patosu i jasnością rewolucyj- 
nej prawdy uczą, jak uczynić 
dzieło Tołstoja orężem w walce 
ze złem ustroju kapitalistyczne- 
go, w walce o zbudowanie so- 
cjalizmu — ustroju bez’ nędzy, 
bez wyzysku człowieka przez 
człowieka. 

W artykule „Pamięci Herce- 
na“, Lenin idąc tą samą drogą, 
co przy analizie twórczości Toł- 
stoja, konfrontuje dzieła Her- 
cena z życiem, doszukuje się 0- 
biektywnych przyczyn zarówno 
wzlotów jak i upadkow >olity-- 
cznych i duchowycn tego naj- 
wybitniejszego przedstawiciela 
„szlacheckich rewolucjonistów". 

W podejściu Lenina zarówno 
do Tołstoja jak i do Hercena, 
uderza konkretność leninowskiej 
analizy, uwypuklenie specyficz- 
nej roli pisarza na* tle epoki. 
Hercena umieszcza Lenin w 
swoistym, jemu tyłko właści- 
wym, miejscu w dziejach kul- 
tury, myśli światowej, ale za- 
razem wskazuje korzenie jego 
postawy ideowej, tkwiące głębo- 
ko w rzeczywistości rosyjskiej 
owego czasu.  „Obudziło go i 
„Oczyściło” pisał Lenin o 
Hercenie — powstanie deka- 
brystów. Potrafił on w pań- 
szczyźnyanej Rosji piątego lat 
dziesiątka XIX w. wznieść się 
na takie wyżyny, ze dorównał 
największym myślicielom swego 
czasu..  Hercen zbliżył się już 
całkiem do materializmu dia- 


lektycznego zatrzymując się 
przed — materializmem histo- 
rycznym". 


O Hercenie właśnie pisał Le- 


| 
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dzieckiego, Chin, Polski, Czecho- 
słowacji, Rumunii, Bułgarii, Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, Włoch i Austrii. Obra- 
dom przewodniczy znany Uuczo- 
ny francuski, profesor Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego — Henri 
Wallon. 


nin w innym miejscu, że urato- 
wał on honor Rosjan, stając w 
obronie polskiego powstania 
styczniowego. 


Na specjalną uwagę zasługuje 
w zbiorku „Lenin o literaturze" 
artykuł pt. „Organizacja partyj- 
na a literatura partyjna” (1905 
r.). Artykuł ten napisany dla o- 
kreślenia zadań literatury partyj 
nej, stawia również szersze i 0- 
gólne zagadnienie — partyjno- 
ści sztuki i literatury. W arty- 
kule tym poddaje Lenin druz- 
gocącej krytyce liberalno-bur- 
żuazyjne i anarchistyczne po- 
glądy na temat wolności pisarza 
i artysty. „Wolność burżuazyj- 
nego pisarza, artysty i aktorki 
— mówi Lenin — jest tylko za- 
maskowaną (lub obłudnie ma- 
skowaną) zależnością od kiesy, 
od przekupstwa, od utrzyma- 
nia“. Tej obłudnej wolności, iii 
teratury związanej z burżuazją, 
przeciwstawia Lenin literaturę 
naprawdę wolną, otwarcie zwią 
zaną z proletariatem. 


Rozwój’ literatury potwierdza 
w naszych warunkach głęboką 
prawdziwość i aktualność tej 
myśli Lenina. Każdy nasz pi- 
sarz, artysta, który swoimi dzie- 
łami zagrzewa i mobilizuje ma- 
sy do budowania socjalizmu, 
który dostrzega w ludziach 
twórców przyszłości i demasku- 
je tych, którzy tkwią w prze- 
szłości — staje się bliski milio- 
nom. Każdy taki pisarz, artysta, 
realizuje według Lenina czyn- 
nie zasadę partyjności literatu- 
ry. Dziś właśnie chodzi o tak 
pojętą partyjność sztuki i lite- 
ratury. 

Omawiając zagadnienie par- 
tyjności literatury, podkreśla 
Lenin jednocześnie: „Jest rzeczą 
bezsporną, że literatura naj- 
mniej nadaje się do mechanicz- 
nego zrównywania, niwelowa- 
nia, panowania większości nad 
mniejszością. Jest rzeczą bez- 
sporną, że w tej dziedzinie bez- 
warunkowo konieczne jest za- 
pewnienie większej wolności 
inicjatywie osobistej, indywi- 
dualnym skłonnościom, większej 
wolności dla myśli i fantazji, 
formy i treści", I dalej Lenin 


Z frontu walki o wykonanie skupu zboża 


Aktyw wiejski nie pozwała kułakom 
wykręcić się od sprzedaży państwu 


swych nadwyżek zbożowych 


Upomnienia dla opieszałych 
w sprzedaży zboża 


ŁÓDŹ (Kor. wł.) W. po- 
| wiecie sieradzkim gmina Mę- 
ka wykonała plan skupu w 
125 proc. a gromada Zduńska 
Wola w iQ proc. W pow. brze- 
zińskim kilka gmin wykonało 
plan w ponad 100 proc a gmi- 
ny Łozisko i Bedków w 124 proc. 
Wsżyscy chłopi wywiązali się ze 
{swych obowiazków w gromadzie 
Chrusty Nowe, która wykonała 
jswój plan w 160 proc. Manifesta 


spóiczielni produkcyjnej 
| Srebrnej w pow. łódzkim. 


ze 


Są jednak jeszcze w wielu gro 
madach tacy chłopi, którzy do 
tei pory nie wywiązali się ze 
jswycn obowiązków wobec pań- 
istwa. Np. 10-hektarowy Kazi- 
|mierz Chełp z kol. Świńsko gm. 
|Łozisko na przewidziane dla nic- 
go planem zboże. nie sprze- 
|dał ani 1 kg. Nie sprzedał zboża 
|państwu również 12-hektarowy 
Ignacy Karp z tej kolonii i inni. 

Wszystkim tym GRN wysyłała 
wezwania, aby w jak najkrót- 
szym czasie sprzedali przewi- 
dziane planem gromadzkim ilo 
ści zboża: 


St. M. 


Powstają 
grupy kandydackie 
do partii i komitety 
założycielskie spółdzielni 


OLSZTYN (Kor. wł.) — W 
gminie Zalewo (powiat Morąg) 


|w gromadzie Witaszewo człon- i 


,kowie organizacji partyjnej wy- 


konali swe plany nadwyżek zbo- | 


żowych w 120 proc. Towarzysze 
zdawali sobie jednak sprawę: 
nie wystarczy samemu wykonać 
plan, trzeba wyjaśnić jego sens 
wszystkim chłopom  pracują- 
cym, którzy zalegają jeszcze w 
wykonaniu swego patriotyczne- 
go obowiązku i trzeba zmusić 
do sprzedaży nadwyżek zbożo- 
wych państwu opornych ku- 
łaków. 


Towarzysze z Witaszewa prze 
prowadzili rozmowy z mało 
i średniorolnymi chłopami, a 
potem zwołali zebranie gro- 
madzkie. Na zebraniu tym śre- 
jdniacy występowali obok bie- 


|cyjnie odwieźli zboże członkowie | 


doty we wspólnym froncie prze 
ciw dwóm kułakom ze wsi Ha- 
nasowi i Wnukowskiemu. Śre- 
dniorolni chłopi zalegający ze | 
RER postanowili manife- | 


stacyjnie odwieźć swe nadwyż- | 
ki zbożowe na punkt skupu., 
Kułakom udowodniono, że u-| 
krywają swe nadwyżki, co ich: 
zmusiło do sprzedaży ziarna | 
państwu. | 

W powiecie działdowskim na 
fali zaostrzonej walki klasowej : 
|w trakcie akcji skupu, organi- 
izacje partyjne przeprowadziły | 
poważną pracę polityczną na 
jwsi. W rezultacie wzrosła wy- | 
bitnie ilość sprzedanego zboża. 
(22 bm. — ponad 92 tony), a w 
gromadach Bursz i Burka po-, 
|wstały komitety założycielskie 
do spółdzielni produkcyjnych. | 
W gminach Rybno i Lidzbark po. 
wstały grupy kandydatów do 
partii, składające się z małorol- | 
nych i średniorolnych chłopów 

Tag 


| Woj. rzeszowskie osiągnęło 
142,3 proc; planu skupu za 
luty i 


RZESZÓW (Kor. wł.). Akcja 
skupu zboża uaktywniła masy 
mało i średniorolnych chłopów 
województwa rzeszowskiego, 
mobilizując je do jeszcze za~! 
ciętszej walki z kułakami'i ich 
poplecznikami. 


Mało i średniorolni chłopi 
gromady Paszczyna spowodo- 
wali zdjęcie ze stanowiska soł- 
tysa Antoniego Koziary za jego 
uległość wobec miejscowego 
kułactwa. Podobnie w groma- 
dzie Brzeziny aktyw wiejski po- 
| stawił sprawę usunięcia sołty- 
sa Władysława Sikory, który 
w czasie. największego nasile- 
nia skupu zbagatelizował spra- 
wę, oddając się pijaństwu. 


Skup zboża w Rzeszowskiem 
przyniósł w ciągu dwu dekad 
lutego wykonanie planu mie- 
sięcznego w 142.3 proc. 


C. BŁ 


Bogacze wiejscy muszą 
wykonać swoje obowiązki 


WROCŁAW. (Kor. wł.). — Po 
wiat Otawa wykonał plan sku- 
pu zboża w 100,2 proc.; nie zna 
czy to jednak, że indywidual- 
nie plan wykonali wszyscy chło 
pi. Obecnie małorolni i średnio 


| szym ciągu prowadzi 


Tolni chłopi w powiecie wy- 
dali ostrą walkę kułakom z 
których wielu nie wywiązało się 
ze swych obowiązków wobec 
państwa. 

Biedota wiejska i średniacy 
ujawnili szereg wypddków u- 
krywania zboża przez kułaków 
i przeprowadzili przymusowe o=- 
młoty m. in. u Franciszka Ołu- 
by z gromady Kuchary, Stefa- 
na Zdona z grom. Witowiec i 
innych. Wymłócone 15 ton nad- 
wyżek kułacy odwieżli na pun- 
kty skupu. 

Do przodujących gmin w 
pow. Złotoria należą: Złotoria 
(136 proc.) i Zagrodno — 
(115 proc. wykonania planu). 

KAS 


Biłgoraj i Hrubicszów 
na czele 


Biłgoraj w dal- 
w wo- 
jewództwie w akcji skupu, 
którą wykonał 23 bm. w 105,6 
proc. Również Hrubieszów wy- 
konał plan. Powiaty Krasny- 
staw, Tomaszów i Włodawa 
maja ponad 90 proc. wykona- 
nia planu. 


Powiat 


Natomiast powiaty Łuków, 
Radzyń i Lubartów pozostają 
w tyle. Wynika to w dużej mie 
rze ze słabej pracy organizacji 
partyjnych, ZMP i gminnych 
rad narodowych na tym tere- 
nie. Tak np. w pow. łukowskim 


lani partia, ani rady nie zauwa- 


żyły w porę: że do trójek prze- 
śliznęłi się kułacy lub ich za- 
usznicy. Dopiero obecnie zmie- 
nia się trójki, ale stąd wynikło 
opóźnienie. 

Podobnie w Lubartowie, 
gdzie np. gmina Ludwin dalc- 


ko pozostaje w tyle. Jakżeż 
mogło być inaczej, kiedy w 
gminie nie było wykazów 


sprzedaży i zaległości w sprze 
daży zboża, brak było rozdzia- 
łu planu na gromady. W gro- 
madzie Dratów  „oszczędzano* 
kułaków przy wyznaczaniu pla 
nów, a Gminna Rada Narodo= 
wa i Komitet Powiatowy partii 
nie widziały tego. 


Obecnie w powiecie lubar- 
towskim przystąpiono do upo- 
rządkowania akcji. Faktem nie 
mniej zostaje, że opóźnienie w 
wykonaniu planu powstało z 
winy Powiatowej Rady Naro- 
dowej i Powiatowego Komite- 
tu partii. 


Zakończenie VI Plenum Zarządu 
Głównego ZSCh 


(f) 25 bm. zakończyło się w 
Warszawie VI plenarne posie- 
dzenie Zarządu Głównego ZSCh. 
Po zanalizowaniu osiągnięć i 
braków w działalności Związ- 
(ku w roku "ubiegłym, Plenum 
,zatwierdziło plan pracy na rok 
bieżący, przedstawiony w refe- 
racie prezesa Ozgi-Michalskie- 
go w pierwszym dniu obrad. 


Przemówienie prezesa 
ZSCh Ozgi-Michalskiego 
Szeroko omówił prezes Ozga- 

Michalski przedstawioną przez 
Przewodniczącego PZPR Prezy- 
denta Bieruta na Plenum KC 
PZPR istotę frontu narodowe- 
go, podkreślając, że na wsi front 
narodowy powinien skupić jak 
najszersze masy pracujących 
chłopów wokół realizacji planu 
6-letniego i walki o pokój. 


dodaje: „mniej niż  gdziekol- 
wiek można mówić o stosowa- 
niu schematyzmu w tej dziedzi- 
nie". 

O tym, w jakiej mierze Lenin 
doceniał specyfikę twórczości 
artystycznej, świadczy również 
jego artykuł „Książka napisana 
z talentem“ o twórczości re- 
akcyjnego, ale utalentowanego 
pisarza Awerczenki. Lenin, roz- 
prawiwszy się ostrzem zjadliwej 
ironii z książką Awerczenki, 
proponuje w końcu artykułu 
jednak: „Niektóre opowiadania, 
według mnie, zasługują na 
przedrukowanie. Talent trzeba 
popierać". 


Godzi się przy okazji przypo- 
mnieć, że tą samą myśl wypowie 
dział towarzysz Stalin. W odpo- 
wiedzi dramaturgowi radziec- 
kiemu  Bill-Biełocerkowskiemu 
towarzysz Stalin pisał: „Oczy- 
wiście bardzo łatwo jest „kry- 
tykować* i żądać zakazu w sto 
sunku do literatury nieproleta- 
riackiej, Nie wolno jednak u- 
ważać rzeczy najłatwiejszej za 
najlepszą. Nie chodzi tutaj o za- 
kazy, lecz o to, ażeby krok za 
krokiem wypierać ze sceny sta- 
rą i mową  nieproletariacką 
szmirę drogą współzawodnic- 
twa, drogą stworzenia mogą- 
cych ją zastąpić prawdziwych, 
ciekawych i wysoce artystycz- 


nych sztuk o charakterze ra- 
dzieckim'. 
Widzimy stąd, że Lenin, a 


później i Stalin, walcząc w spo- 
sób nieprzejednany i konsek - 
wentny o aktywną rolę litera- 
tury w przeobrażeniu świata, to 
znaczy o jej partyjność, pod- 
kreślali jednocześnie potrzebę 
swobody twórczej dla tej dzie- 
dziny, popierania i pielęgnowa- 
nia talentów. 

Zagadnienie partyjności sztu- 
ki i literatury łączy Lenin 
również z konieczpością właści- 
wego stosunku do spuścizny kul- 
turalnej przeszłości. Stąd ostra 
leninowska krytyka bredni „Pro- 
letkultu*, który stał na fałszy- 
wym stanowisku przekreślania 
kultury przeszłości w imię rze- 
komo „czystej* kultury prole- 
tariackiej. Stąd na III Zjeź- 
dzie Komsomołu, stawiał Lenin 


Przedstawiając następnie naj- 
ważniejsze zadania ZSCh 
mówca stwierdził, że Związek b 
dzie stale prowadził i poredi 
pracę uświadamiającą wśród 
chłopów, będzie demaskował a- 
gentów i sojuszników imperia- 
lizmu, działających na wsi, 
wzbudzał w masach chłopskich 
czujność i odporność na wrogą 
propagandę, będzić pokazywał, 
jak należy ją paraliżować i zwal 
czać przez coraz żywszą pracę 
w gromadach. Związek będzie 
podnosił na coraz wyższy po- 
ziom świadomość i wiedzę poli- 
tyczną chłopów, a przez to sku- 
piał ich wokół Rządu Ludowe- 
go. 

Założenia planu pracy były 
tematem dwudniowej dyskusji, 
w której poza licznymi działa- 
czami samopomocowymi z posz 
czególnych województw zabie- 


| 


przed młodzieżą jako zadanie 
największej -vagi — krytyczne 
opanowanie całej kultury prze- 
szłości (również i burżuazyj - 
nej), by móc budować kulturę 
proletariacką, socjalistyczną. 
Wiążą się z tym myśli Lenina 
o zadaniach teatru radzieckie- 
go, wypowiedziane w rozmowie 
z Łunaczarskim. „Czerpiąc to 
najlepsze — mówił Lenin, 
co zawiera w sobie chlubną 
przeszłość dawnego teatru 
nie należy wzorować się na niej, 
lecz w pewnym oparciu o nią, 
tworzyć nawe wartości, powsta- 
jące w zgodnym i harmonijnym 
rytmie z tym nowym, co po- 
wstaje w życiu pod wpływem 
rewolucji. Jednocześnie nie na- 
leży burzyć zbyt radykalnie 
starych form, gdyż to nowe, co 
rośnie i powstaje, może stra- 
cić właściwą nić orientacyjną. 
Przede wszystkim należy rozto- 
czyć należytą opiekę i troskę o 
|nowe w powiązaniu z tym naj- 
lepszym, co zostało wzięte ze 
starego, W osobliwym współza- 
wodnictwie między nowym a 
starym, w oparciu o życie i 
przeobrażenia, jakie w nim za- 
chodzą pod wpływem idei re- 
wolucji skrystalizuje się właści- 
we oblicze nowego teatru", 


Realizm socjalistyczny nie- 
rozerwalnie łączy się z rewo- 
lucyjną romantyką przez zdol- 
ność wydobywania z teraźniej- 
szości zalążków przyszłości, przez 
zdolność (mówiąc paradoksal- 
nie), do realnego marzenia, wcie 
lonego w przekonujący swą 
prawdą obraz artystyczny. 

O znaczeniu podobnego ma- 
rzycielstwa także i dla polityka, 
pisał Lenin (powołując się na 
Pisarewa) już w swej słynnej 
pracy „Co robić“ (1902 r.). Frag- 
ment tej pracy słusznie wszedł 
w przekładzie polskim do wspo- 
mnianego zbiorku. Lenin z całko 
witą aprobatą cytuje następują- 
ce słowa  Pisarewa: „Gdyby 
człowiek był zupełnie rozbawio- 
ny zdolności marzenia w ten 
sposób, gdyby nie mógł wybie- 
gać czasem naprzód i w swej 
wyobraźni oglądać całkowity i 
wykończony obraz tego samego 
| tworu, który dopiero zaczyna 


rali głos: wicepremier Cheł- 
chowski i minister Dąb-Kocioł. 


Plenum przedyskutowało ró- 
wnież i zatwierdziło prelimi- 
narz budżetowy Związku -na 
rok bieżący. 


Po podsumowaniu dyskusji 
przez sekretarza generalnego 
ZSCh pos. Jaworskiego, Ple- 
num uchwaliło rezolucję poli- 
tyczną i gospodarczą. 


Plenum zatwierdziło ponadto 
zmiany w składzie Prezydium 
Zarządu Głównego ZSCh. Z pre 
zydium ustąpili dotychczaśowi 
wiceprezesi Związku: Konstan- 
ty Dumański i Stanisław Pio- 
trowski, którzy przeszli do in- 
nych prac. Wiceprezesem ZSCh 
wybrano jednomyślnie dotvch- 
czasowego członka Prezydium 
Zarządu Głównego Leona 
Korgę. 


w 


kształtować się w jego rękach— 
to absolutnie nie mogę sobie 
wyobrazić, jaka podnieta zmu- 
szałaby człowieka do inicjo - 
wania i doprowadzania do koń- 
ca wielkich i wyczerpujących 
siły prac w dziedzinie sztuki, 
nauki i życia praktycznego". 

Leninowskie pojmowanie ma- 
rzenia nabiera dla naszej sztu- 
ki szczególnego znaczenia w 
dzisiejszej dobie, gdy realizm 
socjalistyczny zaczyna w twór - 
czości przybierać wyraźne kształ 
ty i tętnić życiem, gdy zjawia 
się nowa tematyka i nowy bo- 
hater, gdy wydobywanie no- 
wych wartości (np. przeobraże- 
nia człowieka przez nowy stosu-- 
nek do pracy) zaczyna coraz bar- 
dziej wyraziście i przekonywa-= 
jqco występować w sztuce i li- 
teraturze. 


Niemniej pouczającą i ak- 
tualna jest dla nas walka Leni- 
na o czystość języka rosyjskie- 
go. To, co Lenin pisał kiedyś 
o psuciu języka rosyjskiego moż- 
na całkowicie zastosować do 
dzisiejszego kaleczenia języka 
polskiego. „Psujemy język ro- 
syjski — pisał Lenin. — Uży- 
wamy obcych słów bez potrzeby. 
Używamy ich nieprawidłowo. 
Po co mówić „defekt“, kiedy 
można powiedzieć: brak, niedo- 
statek, wada“. 

Czyż nasz jezyk- polski, a 
zwłaszcza dziennikarski. nie jest 
zaśmiecony wszelkiego rodzaju 
niezrozumiałymi dla mas wyra- 
zami, „izmami*, obcymi ducho- 
wi naszej mowy — nowotwora- 
mi, wszelakim  niezrozumiał - 
stwem? 

Troska o czvstość języka pol- 
skiego, powinna łączyć się dziś 
u nas ze zwalczaniem kosmopo- 
litycznego snobizmu językowego. 


Podziwiamy nie tylko bogac- 
two, różnorodność leninowskich 
myśli o sztuce i 'iteraturze, ze- 
branych w wydanych po polsku 
zbiorach, lecz również ich nie- 
pizemijającą świeżość, odwage 
w stawianiu nowych zagadnień, 
wrogość wobec wszelkiego sche- 
matyzmu i uproszczen. głęboko 
realny sens leninowskich nauk 
dla naszych dni. 
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Pierwsze zimowe mistrzostwa Polski zrzeszeń sportowych|Co mówią widzowie - przodownicy pracy 
potwierdziły stały rozwój naszej kuliury fizycznej 


Stanisław Marusarz (CWKS) mistrzem Polski w konkursie skoków otwartych 
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU") 


ZAKOPANE. T zimowe mi- 
strzostwa Polski zrzeszeń spor- 
towych zostały zakończone By- 
ły one piękną masową imprezą. 
która potwierdziła raz jeszcze 
stały rozwój naszej kultury fi- 
zycznej Rekordowe ilości star- 
tvjących w każdej konkurencji, 
dobre w znakomitej większości 
wypadków przygotowanie kon- 
dycyjne i techniczne, ukazanie 
się wielu młodych. utalentowa- 
nych zawodniczek i zawodników 
— to plusy  sportowo-techni- 
czne, które w przyszłym roku 
będa fundamentem dalszego 
rozwoju naszego narciarstwa i 
łyżwiarstwa. 

Trzeba również ocenić pozy- 
tywnie wysiłki organizatorów, 
ktorzy mimo trudnych warun- 
ków atmosferycznych, mimo 
konieczności zmian w ustalonym 
już zawczasu programie, ofiarną 
wytężoną pracą sprawili, że ca- 
łość zawodów wypadła dosko- 
nale. Trzeba tun przy tym do- 
dać, że mistrzostwa tegoroczne 
były zakrojone na skalę, o ja- 
kiej nie śniło się wielu olim- 
piadom. Na szczególne podkre- 
ślenie zasługuje piękna atmo- 
sfera. w jakiej toczyły sie wal- 
ki na lodowiskach, trasach biego 
wych i skoczniach. Atmostera 
szczerego braterstwa, czystej, 
sportowej walki. wzajemnej po- 
mocy tak pomiędzy poszczegól- 
nymi zawodnikami, jak  zrze- 
szeniami świadczy o prze- 
łomie, jaki dokonał się w na- 
szym sporcie, o skutecznej wal- 
ce, jaką prowadzimy z resztka- 
mi wrogiej nam ideologii spor- 
` tu kapitalistycznego. 

Wielkie zawody o zaszczytne 
tytuły mistrzów Polski były je- 
dnocześnie okazją dla wszyst- 
kich sportowców do zademon- 
strowania swej bojowej postawy 
wobec zadań, jakie ludowa oj- 
czyzna stawia przed nimi, do 
wykazania, że wraz ze wzro- 


ZAKOPANE. Dziesiątki ty- 
sięcy widzów. wśród których 
znalazło się wielu przodowni- 
ków pracy. przybyłych specjal- 
nie do Zakopanego na ostatni 
dzień zawodów, miały okazję v- 
gladania bardzo  emocjonują- 
cej wałki naszych najlepszych 
skoczków w konkursie skoków 
otwartych. ° 

Na pięknie udekorowanym 
stadionie, mimo silnego chwi- 
lami wiatru, stawili się wszy- 
scy najlepsi skoczkowie pol- 
scy w imponującej liczbie 74 
zawodników. reprezentujących 
wszystkie zrzeszenia. Każdy z 
zawodników oddał po 2 skoki. 

Już na kilka dni przed kon- 
kursem zastanawiano się w 
Zakopanem nad szansami skocz 
ków śląskich w ich walce ze 
skoczkami z Zakopanego. Kon- 
kurs skoków do kombinacji kla 
svcznej zakończył się wpraw- 
dzie zwycięstwami Ślązaków. 
renrezentujacych barwy Budo- 
wlanych i Ludowych Zespołów 
Sportowych. ale konkurs ten 
odbvł się na małej skoczni te- 
renowej. to jest na takim typie 
skoczni. na którym skoczkowie 
zakopiańscy nie umieją dobrze 
skakać. » 

Konkurs na Krokwi gdzie 
skoki są dłuższe, dawał. zda- 
wałoby się przewagę zakopianń- 
czykom. Zacięta walka. jaka 
rozgorzała na Krokwi w nie- 
dzislę wykazała jednak, że wy- 
równ je sie klasa naszej czo- 
łówki. że Ślązacy. a zwłaszcz3 
Wieczorek i Tajner robią wy- 
rażne postępy i z powodzeniem 
rywalizują z bezkonkurencyj- 
nymi dotychczas skoczkami za- 
kopiańskimi. 

W pierwszej kolejce skoków 
przez długi okres czasu prowa- 
dził Tajner (Budowlani) sko- 
kiem 52,5 m.. za który otrzy- 
mał notę 90 pkt. Dopiero star- 
tujący jako nr 73 Józef Daniel- 
Krzeptowski wyprzedził go sko- 
kiem 57,5 m i notą 97 pkt. Ska- 
czący po Krzeptowskim — Ku- 
la również wyprzedził Tajnera 


| 


stem ` sprawności fizycznej po- 
stępuje równolegle wzrost świa- 
"domości ideologicznej. Manife- 
stacja sportowcow w dniu o- 
twarcia zawodów, ich hołd 
pamięci wielkiego Lenina ich 
entuzjazm w 33 rocznicę pow- 
stania  niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej, to wszystko fakty, 
które wyraźnie wskazują. że 
sportowcy polscy stanowią wy- 
próbowaną młodą armię budo- 
niczych podstaw socjalizmu w 
naszym kraju . obrońców po- 
koiu 

Ocena I zimowych mi- 
strzostw Polski zrzeszeń spor- 
towych nie byłaby pełna, 
gdyby pominąć braki i niedo- 
ciągnięcia, lakie użawniły się w 
czasie zawodów Trzeba stwier- 
dzić. że braków tvch i niedo- 
ciągnięć nie było wiele, że nale- 
żały one raczej do wvjątków 
W czasie zawodów zanotowano 
wypadki niewłaściwego stosun- 
ku zawodników i działaczy do 
badań lekarskich: kilku zawo- 
dników zgłoszono do zbyt wielu 
próbnych konkurencji, eksploa- 
tując ich dla zdobycia przysło- 
wiowych punktów Dekoracja 
Zakopanego byla szablonowa. 
nie zapewniono sobie na czas 
odpowiednich środków mate- 
rialnych nie przygotowano 
portretów przodowników pracy. 
przodowników sportu itp W 
kierownictwach poszczególnych 
zrzeszeń nie wszyscy działacze 
wywiązali się w 100 proc. z po- 
wierzonych im obowiązków 

Te ujemne zjawiska, na szczę- 
ście należące do wyjątków, pod- 
dane będą gruntownej analizie 
przez naczelne władze sporto- 
we. Ich zupełne wyeliminowa- 
nie będzie głównym zadaniem 
sportu polskiego przed zbliża- 
jącą się spartakiadą letnią, naj- 
większym wydarzeniem sporto- 
wym w historii naszej kultury 
fizycznej. 


uzyskując notę 92 pkt. za skok 
52,5 m. Jako przedostatni z naj 
groźniejszych konkurentów star 
tował reprezentant sportu wiej- 
skiego Wieczorek. Ładnym 
skokiem 60,5 m uzyskał on no- 
tę 97.5 pkt, wysuwając się na 
czoło stawki. 

Z zainteresowaniem  oczeki- 
wano na start Stanisława Ma- 
rusarza (CWKS), który od lat 
jest naszym najlepszym skocz- 
kiem. Marusarz nie zawiódł o- 
czekiwań dziesiątków tysięcv 
widzów. W pięknym stylu u- 
zyskał rekordowy skok“ pierw- 


szej kolejki — 63 m, otrzymał 
notę * 101,5 pkt., zdobywając 
zdecydowanie prowadzenie w 


konkursie. 

Druga kolejka stała pod zna 
kiem ‘dłuższych skoków, gdyż 
kierownictwo zdecydowało pod 
nieść start do rozbiegu o kilka- 
dziesiat metrów. Tajner tym 
razem zdobył sobie gorący po- 


klask widowni i uznanie se- 
dziow. Skoczył pieknie 69.5 m 
co udało się po nim jedynie | 


Stanisławowi Marusarzowi i u- 
zyskał wysoką notę 108,5 pkt 
Tym razem Tajner dłużej u- 
trzymał prowadzenie. Krzeptow 
ski-Daniel Józef skoczył tylko 
59 m, Kula — 66 m, Jasne 
było, że obaj ci zawodnicy sa 
w ogólnej punktacii gorsi. 

Dopiero A. Wieczorek sko- 
kiem 68 m. za który otrzymał 
wysoka notę. wyprzedził Taj- 
nera ostatecznie o 3,5 pkt. Ska- 
czący jako jeden z ostatnich 
zasłużony mistrz sportu Stani- 
sław Marusarz potwierdził swą 
wysoka klasę. Uzyskał odlez- 
tość taką samą jak Tajner (69,3 
m). ale wyższą notę za styl i 
wygrał ostatecznie ostatnią i 
najpiękniejsza konkurencję mi- 
strzostw, zdobywając po raz 
trzeci po wojnie tytuł mistrza 
Polski w skokach. 

Jako drugi uplasował się 
Wieczorek, trzecim bvł Tajner 
przed Kula, Józefem Danielem- 
Krzeptowskim i Frossem. 

Z młodych skoczków na wy- 


różnienie zasłużyli zdobywca 
siódmego miejsca — Forteck: 
oraz zdobywca ósmego — Jan- 
kowski. 

* 


Wyniki techniczne: 1) Maru- 
sarz Stanisław (CWKS) nota 
211,5 pkt., skoki 63 i 69,5 m; 2) 
Wieczorek (LZS) nota 202,0 pkt.. 
skoki: 68,5 i 68 m; 3) Tajner Le- 
opold (Budowlani) nota 198,5 
pkt., skoki: 52,5 i 69,5 m; 4) Ku- 
la (CWKS) nota 197,5 pkt., sko- 
ki: 52,5 i 66 m; 5) Krzeptowski 
Józef (CWKS) nota 193,0 pkt.. 
skoki: 575 i 59,0 m; 6) Fross 
(LZS) nota 187,5 pkt., skoki: 56 
i 63 m: 7) Fortecki (AZS) nota 
179,5 pkt., skoki: 51 i 63 m; 8) 
Jankowski (Budowlani) nota 
176,5 pkt., skoki: 51,0 i 59, 5 m: 
9) Klamerus Józef (Gwardia) 
nota 176,0 pkt., skoki: 48 i 60 
m; 10) Gąsienica Daniel Andrzej 
(Gwardia) nota 175 pkt., skoki: 
Sal OLA 


BURSCHE-LINDNEROWA 
MISTRZYNIĄ POLSKI 
W ŁYŻWIARSTWIE 
FIGUROWYM 


W nocy z soboty na niedzielę 
25 bm. o godz. 3 zakończono za- 
wody łyżwiarskie w jeździe fi- 
gurowej kobiet (jazda dowolna). 
Tytuł mistrzyni Polski zdobyła 
ponownie Bursche-Lindnerowa 
(CWKS) — 186,2 pkt. przed Dą+ 
browską H. (CWKS) 182.6 
pkt. i Ziajówną (Stal)—165,5 pkt. 
Zawody ogdbyły się w bardzo 
złych warunkach. Z powodu 
złego stanu lodu, jazda figuro- 
wa parami odbędzie się na Tor- 
kacie w niedzielę 4 marca. 

* 


Na pięknie udekorowanym i 
iluminowanym stadionie pod 
Krokwią odbyło się wieczorem 
uroczyste zamknięcie I zimo- 
wych mistrzostw Polski  zrze- 
szeń sportowych. Na uroczys- 
tość tę przybyli poza uczestni- 
kami mistrzostw i wielotysięcz- 
ną rzeszą publiczności przed- 
stawiciele sporiu CSR, NRD 
oraz władze GKKF. Do zebra- 
nych przemówił przewodniczą- 
cy GKKF tow. poseł Motyka, 
który podkreślił, że mistrzostwa 
spełniły swoje społeczne i spor- 
towe zadanie, stając się czynni- 
kiem popularyzującym i pod- 
noszącym poziom sportów zi- 
mowych. Walka zawodników 
odbywała się w atmosferze przy 
jaźni i wzajemnej współpracy. 
Tow. Motyka podkreślił jeszcze 


fiarny wkład aktywu spo- 
ecznego w organizację mi- 
strzostw. Aktvw ten pracował 


w bardzo ciężkich warunkach. 
Mistrzostwa wykazały, że sport 
Polski Ludowej służy masom 
pracującym. a ambitna  mło- 
dzież i nowe sportowe talenty 
niewatoliwia ożywia nracę zrze 
szeń snartnwvch. nednosząc po- 
ziom sportu polskiego. 

Na nodłum, zwwvcięzców vsta- 
wili sje nastannie  zawndn'rv 
którym wręczono nagrodv. Po 
onnszrzaniu flagi naństwowaj i 


nqesran'n hymnu naredawe- 
an — mistrzostwa zostałv zam- 
knięte. 


WŁ. GOŁĘBIEWSKI 


PUNKTACJA ZRZESZEŃ 


Ostateczna punktacja zrzeszeń 
jest następująca: 

Hokej: 
2) Unia 11 pkt. 3) Ogniwo 
— 9.5 pkt 4) Górnik — 9.5 pkt. 
5) Kolejarz — 8 pkt. 6) Włók- 
niarz — 7 pkt. 4) Budowlani — 
6. 8) Gwardia — 5, 9) AZS — 4, 
10) Spójnia — 3, 11) Stal — 2, 
12) LZS —- 0. 


Łyżwiarstwo: 1) CWKS — 12) 


pkt. 2) Gwardia — 10.5 pkt. 3) 
Kolejarz — 10.5 pkt. 4) Stal — 
9 pkt 5) Włókniarz — 8 pkt. 6) 
Budowlani — 7 pkt. 7) Ogniwo 
— 6. 8) Górnik — 5, 9) Unia — 
4 10) AZ5. LZS, Spójnia — 0. 

Narciarstwo: 1) CWKS — 24 
pkt. 2) Gwardia — 22 pkt. 3) 
AZS -—— 20 pkt. 4) Kolejarz — i8 
pkt. 5) Ogniwo — 16 pkt. 6) LZS 


Wybitny przywódca 
amerykańskiej klasy robotniczej 


W 70 rocznicę urodzin Williama Z. Fostera 


Dnia 26 lutego 1951 roku m'= 
ja 79 rocznica urodzin przewod- 
niczącego Krajowego Komitetu 


Komun stycznej Partii USA, 
Wiliama Z. Fostera. 
W ciągu dziesięcioleci Foster 


był zródłem natchnienia dla a 
merykańskiej klasy robotniczej 
1 kierował nią Od 30 przeszio 
lat jest kierownikiem Komun:- 
stycznej Partii USA. 

Wiele można by napisać o 
tym. jak kierował wielkim stra! 
kiem hutników w roku 1913 
wiele można by napisać o je- 
go niestrudzone; walce o zrze- 
szenie w związkach zawodo- 
wych niezorganizowanych ro- 
botuijkow. walce. którą prowa- 
azi} we wszystkich niemal 
głównych gałęziach przemvsłu 
amerykańskiego. Foster pobu- 
dzał wl organizował bezro- 
bolnych do aktywnej wal- 
ki w czasie kryzysu+w la- 
tach 1929 — i934 Zawsze wy- 
powiadał się za samodzielną po- 
litvką klasy robotniczej, stale 
walczył przeciwko polityce dy- 


skryminacji. 'cisku i lynchu. 
uprawianej przez Wali Street 
w stosunku do narodu murzyn- 


skiego. 

Foster stał sie wybitnym przy 
wódca marksistowskim nie tyl- 
ko dzięki temu. że wchłonął do- 
świadczenie walki amervkan- 
skiej klasy robotniczej, będąc w 


Gus Hall 


Sekretarz Krajowego Komitetu 
„ Komunistycznej Partii USA 


większości wypadków bezpośre- 
dnim kierownikiem tej wauk:, 
lecz również dzięki temu, że >- 
panował naukę, uogólniająca 
doświadczenie walki międzyna- 
rodowego proletariatu, i nada; 
pogłębia swą wiedzę w te] 
dziedzinie, stale i wnikliwie 
studiując dzieła Marksa, En- 
gelsa, Lenina i Stalina. 
Towarzysz Foster odważnie, 
po leninowsku przystępuje do 


rozwiązywania wszystkich no- 
wych problemów Foster jest 
wrogiem pozostawiania spraw 


swemu biegowi, wrogiem gada- 
niny i osłaniania niedociągnięć 
niec nie dającymi „uogólnieria- 
mi“ Daje on przykład dobrze 
zdyscyplinowanej. systematycz- 
nej i zorganizowanej pracy 

Jako teoretyk Foster jest kon 
sekwentnym uczniem Lenina 
Jego teoretyczne prace i prze 
mówienia nie ca abstrakcyjne 
nie są oderwane od chwili obe- 
cnej, lecz ściśle powiązane < 
wydarzeniami i wymogami dnia 
Nowa praca Fostera „Zarys hi- 
storii politycznej krajów kon- 
tynentu amerykańskiego” jest 
tylko jednym z przykładów ta- 
kich prac. 


Stosując wnikliwą analizę 
marksistowską, Foster zdołał 
zdemaskować plany Wali Street. 
zmierzające do rozpętania n)- 
wej wojny światowej, niemalże 
w tej samej chwili, gdy się one 
zrodziły. Już w roku 1945, po 
zwycięstwie nad Niemcami, lecz 
jeszcze przed rozgromieniem m: 
litaryzmu iapońskiego, Foster 
dostrzegł to miebezpieczeństwo 
i wskazywał na objawy, świad- 
czące o dążeniu imperializmu 
amerykańskiego do nawej woj- 
ny światowej. W maju 1945 r 


to ;. Foster pisał: i 
„Zaciekli reakcjoniści usiłuia 
rozwiązać swe kapitalistyczne 


sprzeczności w taki sam sposób 
jak Hitler, przy pomocy planów 
wiodących do faszyzmu, agresj: 
imperialistycznej i wojny... 
(„Political Affairs", czerwiec 
1945 r., str. 495). 

Był to jasny, dalekowzroczny 
wniosek marksisty-leninowca. 

Obecnie, spoglądając wstecz. 
można w całej pełni ocenić o!- 
brzymie znaczenie roli tow. Fo- 
stera, który w: roku 1945 poso- 
wnie skierował naszą partię na 
drogę mark$izmu - leninizmu 
Zwrot ten był ciężkim ciosem 
dla podżegaczy wojennych. Sta 
je się to szczególnie jasne wów- 
czas, gdy bada się, jak wyko- 
rzystał imperializm amerykań- 


ski artykuły i działalność Brow 
dera i zbrodniczej bandy Tito. 


1), CWKS — 12 pkt. | 


| go. w koguciej Kasperczak zwycięży 


— 14 pkt. 7) Spójnia — 12, 8) 
Górnik — 10, 3) Unia — 8, 10) 
Budowlani — 6, 11 Stal — 4, 12) 
Włókniarz — 2. 

Łączna punktacja wszystkich 
konkurencji Zimowych Mi- 
strzostw Polski: 

1) CWKS — 48 pkt. 2) Gwar- 


Kolejarz Poznań 


dia — 37.5 pkt. 3) Kolejarz — 


o mistrzostwach Polski zrzeszeń sportowyci 


(GD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“) 


ZAKOPANE. — Pierwsze zi- 
mowe mistrzostwa Polski zrze- 
szeń sportowych zgromadziły na 
starcie w Zakopanem przeszło 


36,5 pkt. 4) Ogniwo — 31,5 pkt. | 600 zawodniczek i zawodników. 


5) Górnik — 24,5 pkt. 6) AZS — 
24 pkt. 7) Unia — 23 pkt. 8) Bu- 
dowlani — 19 pkt. 9) Włókniarz 
— 17 pkt. 10) Stal — 15 pkt. 11) 
Spójnia — 15 pkt. 12) LZS 
14 pkt. 


mistrzem Polski 


w koszykówce męskiej 


Kolejarz Poznań — Spójnia Gdańsk 
48:40 (22:20) 


Finałowy mecz w koszyków- 
ce męskiej o mistrzostwo Polski 
rozegrany między Kolejarzem 
Poznań i Spójnią Gdańsk zgro- 
madził na sali Ogniska zaledwie 
kilkaset osób, które były świad 
kami bardzo ciekawej, emocjo- 
nującej i stojącej na wysokim 
poziomie gry. Mecz ten trzymai 
w napięciu widownię od po- 
czątku do końca, a przyczyną 
tego była dobra gra zespołu 
poznańskiego oraz ambicja i 
nieustępliwość koszykarzy gdań 
skich. Tak wysoki poziom za- 
wodów w dużej mierze spo- 
wodowany był doskonałym sę- 
dziowaniem dwóch naszych czo- 
łowych arbitrów ob. ob. Czmo- 
cha i Ujmy. 

Kolejarz poznański wykazał 
większą odporność nerwową 
od Spójni gdańskiej, poza tym 
zawodnicy poznańscy byli lepsi 
taktycznie i strzałowo. W pew- 
nym jednak momencie, po zej- 
ściu z boiska dobrego Ruszkie- 
wicza gdańszczanie uzyskali 
przewagę i oderwali się o 7 
punktów od przeciwnika. Po 
przerwie drużyna poznańska 
zaczęła odrabiać stracony teren 
i wywalczyła sobie przewagę. 
Motorem ` wszystkich akcji Ko- 
lejarza, inicjatorem jego ata- 
ków i duszą całego zespołu był 
„weteran* Grzechowiak. 

Punkty dla zwycięzców zdo- 
byli: Matysiak — 16, Ruszkie- 
wicz — 9, Jarczyński i Fengler- 
ski po 7, Grzechowiak — 5, Ba- 
jer — 4; 

dla Spójni: Wojtowicz — 15, 
Markowski I — 12, Wężyk — 5. 
Brzozowski i Lelonkiewicz — 


po 3, Papelfein i Markowski II 
— po 1. 

Pozostałe wyniki meczów w 
I Lidze koszykowej były nastę- 
pujące: 

Włókniarz (Łódź) — Stal (Po- 
znań) — 38:33 (24:18), AZS (War 
szawa) Gwardia (Kraków) 
45:50 (22:26), Ogniwo (Kraków) 
— Spójnia (Łódź) 47:58 (22:28). 
TABELA I LIGI KOSZYKOWEJ 


1) Kolejarz (Pozn) 14 12 631:533 
2) Spójnia (Gd) 14 11 582:504 
3) Spójnia (Ł) 14 10 663:574 
4) Gwardia (Kr) 14 7 626:574 
5) Włókniarz (Ł) 14 6 622:657 
6) Ogniwo (Kr) 14 5 603:634 
AZS (w) 14 4 498:624 
8) Stał (Pozn) 14 1 405:530 


II LIGA KOSZYKÓWKI 

Stal (Świętochłowice) — Ko- 
lejarz (Kraków) 34:28 (19:19), 

Kolejarz (Toruń) — AZS (Wro 
cław) 54:36 (32:20). 

Kolejarz (Warszawa) — AZS 
(Kraków) 60:32 (32:10). 

Kolejarz (Ostrów) Kole- 
jarz (Gdańsk) 51:35 (15:15). 

TABELKA 


1) Kolejarz (Ostrów) 13 9 580:454 
2) Kolejarz (W) 12 8 529:392 
3) Kolejarz (Tor) 12 4 516:478 
4) Kolejarz (Gd) 13 8 549:526 
5) AZS (Wr) 14 7 483:505 
6) Kolejarz (Kr) 13 6 478:474 
7) AZS (Kr) 13 5 429:511 
8) Stał (Święt.) 14 1 407:609 


LIGA KOSZYKÓWKI 
KOBIECEJ 
AZS (Warszawa) — Gwardia 
(Kraków) 40:28 (18:13). 
Włókniarz (Łódź) — Kolejarz 
(Warszawa) 21:59 (14:26). 


TABELKA 
1) Spójnia (W) 10 8 375:215 
2) AZS (W) 10 8 410:270 
3) Gwardia (Kr) 10 6 288:285 
4) Kolejarz (W) 8 5 311:251 


O Puchar Miast w pływaniu 


Mecze pływackie o Puchar Miast 
w pływaniu dały następujące wy- 
niki: Kraków — Śląsk 57:86, War- 
szawa — *Wrocław 76:67. Gdańsk — 
Poznań 37:87, Szczecin — Łódź 


52:92. 

Tabela 1 grupy 
1) Śląsk 6 12 526 :306 
2) Kraków 6 8 436,5:425.5 
3) Warszawa a 4 385,5:467,5 
4) Wroclaw 6 0 367 :486 


Ogriwo (Kraków) — Budowla 
ni Warszawa) 5:5 Ogniwo (Wr) 
— Stal (Pozn.) 6:4. Ogniwo (Lu- 
blin) — Stał (Siem) 2:8 Kolejarz 
(Tor) — Unia (Chorzów) 0:10, 


Międzyokręgowy mecz bokserski Dol- 
ny Śląsk - Górny Śląsk zakończył się 


| prezentacja Górnego Śląska wystąpiła 
| aslabiona brakiem Frydrycha, Kempy, 
| Sznajdra, Nowary i Drapały. W repre- 
zentacji Dolnego Śląska zabrakło Sztol- 
ca i Krupiiskiego. Najlepszą walkę 
stoczyli w wadze koguciej Kasperczak 
i Zadora X 

W muszej Łakomy pokonał Osieckie- 


Imperializm amerykański chce 
przedstawić swą politykę uja- 
rzmiania całego *wiata jako po- 
litykę  „postępowego kapitaii- 
zmu*, co głosił właśnie Brow- 
der Jednakże partia komuni- 
styczna pod kierownictwem 
Williama Fostera odrzuciła rs- 
wizjonistyczne poglądy Brow- 
dera i tym samym zadała cięż- 
ki cios uprawianej przez Wail 
Street polityce wojny. Nie jes‘ 
przypadkiem, że odrzucenie re- 
wizjonistycznych poglądów 
Browdera było głównym pun- 
ktem oskarżenia przeciwko przy 
wódcom partii komunistycznej 
w czasie procesu na Foley 
Square w roku ubiegłym. 


Jakież są niektóre zasadni- 
cze cechy polityki naszej par- 
tii i jej poglądów w sprawie 
pokoju, których realizowaniem 
kieruje Foster wraz z sekreta- 
rzem generalnym partii Denni- 
sem? 


Polityka obrony pokoju wy- 
pływa z naszego pojmowania 
marksizmu jako jedynie słusz- 
nej, przodującej nauki o spo- 
łeczeństwie, występującej prze- 
ciwko każdej niespraw.edliwo- 
ści, którą przynoszą ludzkości 
wady społeczeństwa kapitali- 
stycznego, przeciwko samemu 
kapitalizmowi. Jedno z głów- 
nych oskarżeń, które marksizm 
wysuwa przeciwko kapitali- 
zmowi, polega na tym,.że kapi- 
talizm przynosi wojny. Dopóki 
istnieje kapitalizm — istnieć bę 
dzie również niebezpieczeństwo 
wojny. Podobnie jak niebezpie- 
czeństwo wojny  nieodłączne 
jest od kapitalizmu, tak świa- 
towy system socjalizmu i ko- 


zwycięstwem Dolnego $iąska !2:8, Re- | 


Tabeła H grupy. 


1) Łódź 6 12 516 :346 
2) Poznań 6 8 474 :413 
3) Gdańsk 6 4 409 :454 
4) Szczecin 6 0 226 :536 
W meczu finałowym Śląsk spot- 


Liga tenisa stołowego 


Stal Grudziądz wchodzi do II Ligi 
bokserskiej 


Mecz decydujący o wejściu | stwem Stali 11:9. Dzięki temu 
|do II Ligi rozegrany między | zwycięstwu zespół grudziądz- 
Stalą (Grudziądz) a OWKS|ki wchodzi do II Ligi bokser- 


(Kraków) zakonczy? się zwycię-' skiej. 
ah 4 
Do.ny Sląsk — Górny Sląsk 12:8 
w boksie 


tl 


ka się z Łodzią, a o trzecie miejsce 
walczyć będzie Kraków z Pozna- 
niem. 


Włóxniarz (Łódź) 
(Warszawa) 5:5. 

W tabeli wciąż prowadzi Ogni 
wo *Wrocław). 


Kolejarz 


przez:t. k o w III rundzie Zadorę, 
w piórkowej lLinkowski zremisował z 
Gazdą, w lehkiej Jurdeczko przegrał 


Na starcie w jednym szeregu 


stanął górnik obok studenta, 
włókniarz obok hutnika, ro- 
botnik obok inżyniera; nie 


drobna wyczynowa grupka „a- 
sów“, hodowanych przez klubv, 
oddzielonych od mas ale 
przedstawiciele sportu, którzy 
wyszli z mas i są z tymi masa- 
mi nierozerwalnie złączeni. 


Tak jak zmienili się aktorzy 
hatalii o mistrzostwo zimowe 
Polski, tak samo zmienili się i 
widzowie. Tysiące wczasowi- 
czów, setki przodowników pra- 
cy, młodzieży, wszystkich. 
którzy przyjechali do Zakope- 
nego, aby odpocząć i na- 
brać sił do dalszej, twórczej 
pracy dla dobra kraju oto 
widzowie pierwszych zimowych 
mistrzostw Polski zrzeszeń spor- 
towych. 


* 


27-letnia Maria Mazurek, przo 
downica pracy, zatrudniona w 
Państwowych Zakładach Prze- 
mysłu Odzieżowego w Łomnicy 
koło Jeleniej Góry, nałeży do 
zespołu, który wyrabia 228 proc. 
normy. Przebywa na wczasach 
w Zakopanem i mieszka w 
„Przodowniku*: „Sport intere- 
suje mnie już od dawna — mó- 
wi. W Zakopanem jestem 
pierwszy raz, no i naturalnie 
jestem zachwycona. Byłam na 
otwarciu zimowych mistrzostw 
Polski i na biegu kobiet na 10 
km. Defilada wywarła na mnie 
imponujące wrażenie. Natural- 
nie najwięcej  oklaskiwałam 
włókniarzy — bo to moi koledzy 
po fachu. Postaram się prze- 
nieść na teren mojej pracy, do 
koła sportowego przy naszych 
zakładach te wszystkie wraże- 
nia z mistrzostw“. 


* 


Janina Jaworska, przodownica 
społeczna, odznaczona Brązo- 
wym Krzyżem Zasługi w 1946 
roku za ofiarną społeczną i za- 
wodową pracę przy odbudowie 
PMT w Radomiu, a w 1950 roku 
w Międzynarodowym Dniu Ko- 
kiet dypłomem uznania za gor- 
liwą pracę społeczną i zawoda- 
wą, przebywa w „Przodowni- 
ku": „Na wczasach jestem już 


7 brzezińskim, w lekkopółśredniej Sa- 
dawski pokonał Fuksa, w półśredniej 
Kuia przegrał z Ponanią, w lekkosred- 
niej Ratajczak przegrał z NTacicjew- 
skim, w średniej Matula zremisował 
z Próchnickim, w półciężkiej Wicczo- 
rek (Dolny Śląsk) zdobył punkty w. o. 
z powodu hraku przeciwnika, w cięż- 
kiei Jeż pokonał Gwożdzia. 


munizmu oznacza pokój na ca- 
łym świecie. 

Obecna polityka dwupartyj- 
nego rządu USA, podyktowana 
przez monopolistów Wall Street, 
jest polityką  imperialistycznej 
agresji, polityką, zmierzającą do 
ujarzmienia narodów i ich o- 
grabienia w imię wzbogacenia 
monopoli Wall Street. Jest to 
polityka agresji i wojen, której 
nie może popierać żaden uczci- 
wy człowiek. 

Jest ona zbrodnią wobec na- 
rodów USA. Jest zbrodnią wo- 
bec narodów całego świata. Jest 
zbrodnią, gdyż jest polityką a- 
gresji przeciwko niezawisłości 
narodów dużych ij małych, a 
przede wszystkim — polityką 
agresji przeciwko narodom A- 
zji, walczącym o wyzwolenie 
narodowe. z 

W obecnym układzie sił ka- 
mieniem węgielnym utrzymania 
pokoju na całym świecie jest 
przyjaźń między narodami Sta- 
nów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego. Ponadto, rzeczą 
bezwzględnie konieczną są przy 
jazne stosunki między naroda- 
mi USA, Chińskiej Republiki 
Ludowej i krajów demokracji 
ludowej. My. marksiści amery- 
kańscy, w całej pełni popiera- 
my koncepcję możliwości poko- 
jowego współistnienia dwóch 
różnych systemów społecznych. 

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że pokój można wywalczyć. Pla 
ny rozpętania trzeciej wojny 
światowej mogą być pokrzyżo- 
wane wobec wzrostu siły obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz- 
mu, wzrastającego osłabienia i 
wzmagających się przeci- 
wieństw w obozie wojny, na 
którego czele stoją imperialiści 


inż. Franciszek Wszołełk 


piąty raz, ale w Zakopanem po 
raz pierwszy. Warunki pobytu 
są wspaniałe. Mamy doskonałą 
opiekę i utrzymanie. Muszę 
stwierdzić, że z każdym rokiem 


amerykańscy. Jednakże w wal- 
ce o ten cel-spada na nas, na 
klasę robotniczą i naród USA, 
szczególna, olbrzymia odpowie- 
dżialność. W najbliższej przy- 
szłości musimy znaleźć drog:, 
które doprowadziłyby do utwo- 
rzenia szerokiego, masowego 
frontu pokoju. Obecny ko2WĘ J 
lruchu w obronie pokoju, Ktory 
ogarnął naród amerykański, do” 
prowadzi, jeśli istnieć będzie 
odpowiednie kierownictwo, do 
utworzenia takiego frontu po- 
koju. Rozwój ten ułatwi nam 
położenie kresu istniejącemu o- 
becnie systemowi  dwupartyj- 
nemu , spowoduje nowy układ 
sił politycznych i wywoła nowy 
ruch na rzecz utworzenia nowej. 
antywojennej, antymonopolisty- 
cznej partii, której pierwszym 
krokiem będzie wysunięcie w 
czasie wyborów w r. 1952 nie- 
zaieżnych kandydatów, repre- 
zentujących front pokoju. Do- 
póki nie będzie takiego zorga- 
|nizowanego frontu pokoju, do- 
póty istnieć będzie niebezpie- 
czeństwo, że miłujący pokój na- 
ród amerykański będzie w nie- 
woli demagogii Taftów, Hoove- 
rów i Kennedy. 


Z uwagi na to, że nie wierzy- 
my w istnienie jakiegokolwiek 
niebezpieczeństwa napaści na 
Stany Zjednoczone i uwazamy, 
że istniejące na świecie zagro- 
żenie niezawisłości ludów i na- 
rodów wypływa wyłącznie z 
ekspansywnej, agresywnej, im- 
perialistycznej polityki Wal 
Street, wypowiadamy się prze- 
ciwko wszelkim poczynaniom 
wojennym. wiodącym do obni- 


żenia stopy życiowej naszego 
narodu, do likwidacji naszej 
= 


| MONIA 


wczasy zorganizowane są Coraz 
lepiei i sprężyściej. W „Przo- 
downiku* mamy referenta spor- 
towego Stepkę. który uczy ła- 
zdy na nartach początkujących 
i trenuje już zaawansowanych 

Byłam na uroczystym otwar- 
ciu mistrzostw zimowych. na 
zawodach łyżwiarskich i na kon- 
kursie skoków Na otwarciu mi- 
strzostw podziwiałam postawę 
zawodniczek i zawodników i 
wzruszyła mnie przyjażń, jaka 
łączy sportowców polskich 7e 
sportowcami Czechosłowacji, Wę 
gier i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. których przed- 
stawiciele bawili w Zakopa- 
nem. 

Doskonale zdaję sobie sprawę, 
że przed wojną nie było nawet 
mowy o udostępnieniu sportu 
światu pracy. Dziś mamy uo- 
stępniony sport. W Radomiu 
gdzie pracuję działa silne koło 
sportowe « wieloma sekcjami. 


* 


kulczyce” Wielokrotnie nagro- 
dzony za usprawnienia. ktore 
przyniosły kopalni 5 milionów 
(w starej walucie) zł oszczędno- 
ści rocznie Zaczął pracować w 
kopalni jako górnik w 1945 r., 
dziś jest kierownikiem działu 
robót górniczych. skończył Aku- 
demie Górniczą i po 11 miesią- 
cach został inżynierem. 


„Sam — mówi nasz rozmów- 
ca — uprawiam narciarstwo i 
z największym zainteresowa- 
niem obserwuję przebieg mi- 


strzostw. Dopinguj: tu swoich 
kolegów górników. aby uzyski- 
wali jak najlepsze wyniki. Sport 
interesuje mnie bardzo. Jestem 
prezesem ZKS Górnik przy ko- 
palni ..Mikulczyce*. W -klubie 
mamy trzy sekcie: pięściarska, 
lekkoatletyczną i piłki nożnej. 
Pięściarzy naszych trenuje b. 
reprezentant Polski Grzv- 
wocz. Mistrzostwa bardzo mi się 
podobają. Sądze. że sprawność, 
jakiej nabieraja członkowie 
zrzeszeń w tej imprezie, pomoże 
im w zdobyciu odznaki SPO. 
W naszym klubie 50 proc człon- 


28-letni inżynier Franciszek | ków zdobyło wszystkie normy 

Wszołek, racjonalizator i przo- | odznaki SPO.“ 
downik pracy w kopalni ..Mi- Z. DALL 

Dziś W 
ZIS w arszawLie 

y KĘ 1 MAJ (Podskarbińsk» A) — po- 
T E A | R Y niedzia*ek 26.2 i wtorek 277 = 
„Spisek bankrutów“ — p.od radzie- 


TEATR POLSKI (Karasia 2) — po- 
niedziałek 26.2 nieczynny, wto- 
rek 272 — „Próba sił" — godz. 18 
TEAYR KAMERALNY ‘Foksal 16) 

poniedziałek 26.2 nieczynny 
wtorek 27.2 „Pieją koguty“ 
godz. 13: 

TEATR NARODOWY (Pl. Teatral- 
ny) — +, oniędziałek 26.2 — „Jak wam 
się podoba‘ — godz. 19, wtorek 27.2 
— nieczynny. á 

TEATR NOWY (Puławska 39) — 
poniedziałek 26,2 I wtorek 27.2 „Py- 
gmalion* — godz. 19. 

TEATR POWSZECHNY (Zamoj- 
skiego 20) poniedziałek 26.2 
„Awans“ godz. 19, wtorek 27.2 
— nieczynny 

Teatr Syrena (Litewska 3) — po- 
niedziałek 26.2 i wtorek 27.2 — „Pla- 
nie Dohrodzieju* — godz. 19.15. 

TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) ponie- 
działek 26.2 nieczynny, wtorek 
27.2 — Za tych, co na morzu“ — 
godz. 19. 

TEATR WSPÓŁCZESNY (Moko- 
towska 13) poniedziałek 26.2 — „Zwy 
kła sprawa“ — godz. 19, wtorek 27 2 
— nieczynny. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY 
(Szwedzka 2-4) — poniecziałek 26.2 
— nieczynny, wtorek 27.2 — „Zielo- 
ny Gil' — godz. 19. 

TEATR NOWEJ WARSZAWY (Mar 
szałkowska 8) poniedziałek 26.2 
— nieczynny, wtorek 27.2 — „O kra- 
snołudkach t sierotce Marysi“ 


godz. 15, „Człowiek i maszyny" — 
godz. 19. 
„STEAIR LALEK „GULIWER'' 
a zzząk owak aatia  poniedzia- 
ek 26.2 — nieczynny, wtorek 27.2 
„Trzy pomarańcze“ — godz. 13 i 17, 
TEATR LALEK „NIEBIESKIE 
MIGDAŁY" (Karowa 311 — ponie- 
działek 26.2 i wtorek 27.2 — „Pan 


Drops i jego trupa“ przedstawienia 
zamknięte. 

TEATR DZIECI „GNOM“ (Oczki 
6) — poniedzialek 26.2 1 wtorek 27.2 
— „Paluszka' — godz. 14%. 

PAŃSTWOWA OPERA I FILHAR- 
(Nowogrodzka »9) pa- 
niedziałek 26.2 — Konceit symfoni- 
czny, wtorek 27.2 — „Par Twardow 
ski‘ — godz. 19. 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19) po- 
niedzialek 26.2 i wtorek 27.2 — „Po- 
kój zdobędzie świat“ — prod. pol- 
ska — dozw. od 7 lat — godz. 15, 17 
194218 

PRAHA (Jagiellońska 
niedziałck 26.2 i wtorek 
„Świat się śmieje — prod 
cka — dozw. od 10 lat — 
TSI ZU. - 

PAL'-AD!UM (Kniewsk'ego 9) po- 
niedziatek 26.2 i wtorek 21.2 — „Ra- 
da Bogow'* — prod. NRD — dozw 
od ]4 iat — godz. 15.30, 17.45. 20. 

ATLYNTIC (Rutkowskiego 33) po- 


24-26) 
z bód 
radzie- 

godz. 15. 


po- 


niedziaiek 26.2 i wtorek 1.2 — „Ra- 
da Bogów" — prod. NRD — dbzw 
od 14 iat — godz. 14.15, 16.30. 10.45. 
21. 

STOLICA (Narbutta) — poniedzia 
łek 26.2 i wtorek 27.2 — „Tragicz- 
ny pościg“ — prod. włoska — dożw. 
od 18 'at -- godz. 16, 18. 20 

W--7 (Al Świerczewskiego) — po- 
niedziuek 28.2 1 wtorek 97.2 — „Świ 
niarka i pasluch'* — prod radzic- 
cka — dozw. od 8 lat — godz. 17, 
19, 21. 
| OCHOTA (Grójecka 65, — ponie- 
działek 26.0 i wtorek 272 — „ISo- 


bieta wyrusza w drogę“ i 
węgierska dozw. od 14 lat 
godz. 16, 18. 20. , 


. 


c= OS 


konstytucji i praw, które ona 
swarantuje. wypowiadamy się 
przeciwko militaryzacji naszej 


łączyć się ze wszystkimi, którzy 
walczą o położenie kresu bar- 
barzyńskiej, nieludzkiej i ha- 


musrzyńskiego, polityce, która 
znalazła raz jeszcze brutalny 
wyraz w zamordowaniu 7 mło- 
dych Murzynów w Martinsville. 
, Wierzymy w możliwość poko- 
jowego współistnienia dwóch 
systemów i dlatego wypowia- 
damy się za pokojowym roz- 
wiązaniem wszystkich proble- 
mów i konfliktów międzynaro- 
dowych. Jesteśmy zwolennika- 
mi takiej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, która byłaby 
instrumentem pokoju, a nie na- 
rzędziem agresji. Wypowiada- 
myęsię za zakazem bomby ato- 
mowej i wodorowej. Żądamy 
położenia kresu masowym mor- 
dom oraz wycofania naszych 
wojsk z Korei i Taiwanu. Wy- 
powiadamy się za przyznaniem 
należnego Chińskiej Republice 
Ludowej prawa reprezentowa- 
nia narodu chińskiego w Or- 
ganizacjj Narodów Zjednoczo- 
hych. Jesteśmy zwolennikami 
pokojowych, przyjaznych sto- 
sunków z Chinami. x 

Sprawa, której Wiliam Z. 
Foster poświęcił całe swe ży- 
cie, jest sprawą niezwyciężoną 
i sprawiedliwą. Jest to: wyso- 
ka stopa życiowa, wyższa i peł- 
na demokracja dla całego na- 
rodu i równe prawa dla naro- 
du murzyńskiego. Jest to pokój 
na całym świecie i ostateczne 
zwycięstwo komunizmu. 

(„O trwaty pokój, o demokra- 
| cję ludową!" Nr 8 (120). 


młodzieży. Jesteśmy gotowi po- | 


niebnej polityce wobec narodu į 


cka — Gozżw. od 12 lat — godz. 16.35, 
18.45, 21. 

SYRENA (Inżynierska 2) — ponie- 
działek 26.2 1 wtorek 27.2 „Mon - 
golia w cgniu'* prod. 
cka — uozw. od 12 lat — godz. 16.30, 
18.45, Ż1. 

TĘCZA (Suzina 4) — poniedziałek 
26,2 i wtorek 27.2 — „Nowa Czecl'o- 
słowacja" — prod. CSR — dozw. od 
imdat — gedz: +47, 19, 21 

POLONIA (Marszałkowska 56) po- 
niedziasek 26.2 j wto:ek 27.2 
„Pierwczy start" — proc. polska — 
dozw. nd 7 lat godz. 14, 16, 18, 20. 

LOTNiK (Powstańców 1) pa- 
niedziatek 26.2 — nicczynny wtore« 
27.2 — .Śmiali ludzie“ — prod. ra- 
DaiEDka — dozw. od 7 lat, godz. 16 45, 


RADIO 


Wtorek 27 lutego 1951 Pa 


Program I na fall 1322 m 


Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.13, 11.57, Wia- 
domości 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50. 


5.10 Początek audycji, 5.20 Koncert 
dla świata pracy, 5.58 Stan pogody, 
6.05 Polska pieśń masowa, 6.10 
Wszechnica Radiowa, 7.00 Muzyka, 
8.05 Aud. szkolna „U nas i na świe- 
cie“, 8.25 Muzyka, 8.55 Aud. dla kl. 
licelanych z cyklu: „Literatura pol- 
ska w obrazach“, 9.20 Muzyka i ak- 
tualności, 3.50 Opowiadanie Pawła 


/Bażowa 2 tomu pt. „Szkatułka Z 
malachitu“ 10.10 Aud. dla przed- 
szkoli: „Jedzie, jedzie pociąg'* — 


słuchowisko. 10.30 Muzyka, 10.50 In- 
formacje, 10.55 Aud dla kl. I — IT 
z cyklu: „Z piosenką jest nam wés 
soło", 11.15 Koncert solistów, 11.50 
Głos mają kobiety, 12.15 Pieśni Pio- 
tra Maszyńskiego, 12.30 Aud. dla 
wsi, 12.45 Na swojską nutę, 13.15 
Przerwa, 15.30 Aud. dla świetlic dzie 
cięcych, 15.50 Wiązanka melodii Le 
hara, 16.20 „W obronie Konstytucji*'. 
16.55 Kompozytor Tygodnia — liek- 
tor Berlioz, 1700 Lekcja języka ro- 
Syjskiego. 17.20 Z kraju i ze świa- 
ta, 18.00 Skrzynka Wszechnicy Ra- 
diowej, 12.10 Gra Zesp. pod dyr. 
Rachonia, 18,45 Aud. dla wsi, 18.00 
Koncert masowy, 20.30 Kameralna 
muzyka polska, 20.45 Aud. litera- 
cka, 21.40 Wszechnica Radiowa, 22.00 
Stan pogody, 22.02 Muzyka, 22.25 
Muzyka taneczna 23.17 Hymn i Ko- 
niec audycji. 


Program II na fali 367 m 


Program dnia 6.45, na jutro 23.55, 
Sygnał czasu 5.13, Wiadomości 5.15, 
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, Gim= 
nastyka 6.05. 

5.10 Poczatek audycji, 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.15 Polskie melodic ludowe, 
6.50 Pieśni masowe, 7.20 Wszechnica 
MRadiowa, 7.40 Muzyka, 8.05 Przer- 
wa, 13.30 Aud. dla kl. I-II, 13.50 
Aud. szkolna „U nas i na świecie”, 
14.10 Pogadanka dla kursów partyj 
nych I-go stopnia w mieście z C) 
IU: „Budujemy podstawy Socjaliz- 
mu“, 14,30 Aud., dla kl. liccalnych, 
14.50 Gra Zesp- wilernika, 15.20 Aud. 
dla świetlic dziecięcych, 15.50 Reci- 
tal fortepianowy Emilii Rogalskiej, 
16.15 Przegląd prasy literackiej, 16.20 
pziennik warszawski, 16.35 Muzy- 
ka, 17.15 Koncert pod dyr, Górzyń- 
skięgo. 17.40 „Manifest Komunisty- 
czny' — pog. Jerzego Szydło, 18.00 
Muzyka. 18.20 Głos mają kobiety, 
18.35 Koncert solistów, 19.00 Wsze- 
chnica Radiowa, 19.20 Koncert pod 
dyr. Gajdeczki, 20.30 Koncert sym- 
foniczny, 21.30 Muzyka I aktualno- 
ści, 22.00 „Kta jest najpotężniejszy 
na ziemi" opowieść hinduska, 
22.25 Muzyka taneczna, 23.10 Duety 
fortepianowe, 0.02 Ilymn i koniec 
audycji. 
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